
POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z 

możliwością lekkiego opadu śnie­
gu, najwyższa temperatura do 
22 F (—6 C), wiatry północno- 
zachodnie z prędkością od 10 do 
20 mil na godzinę.

Jutro częściowo słonecznie, 
zimno, najwyższa temperatura 
do20F(—8C).

Wschód słońca o godzinie 7:17 
rano, zachód o godz. 4:28 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 29 gru­

dnia — Tomasza.
Jutro czwartek, 30 gru­

dnia — Eugenii i Sabiny.
Pojutrze piątek, 31 gru­

dnia — Sylwestra i Melanii.
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GRABIEŻ MAJĄTKU “SOLIDARNOŚCI”
Strony Precyzują Stanowisko
Nikaragua Uwolniła 

49 Więźniów 
Politycznych

Managua, Nikaragua. (UPI) — Ni- 
karaguańska Komisja Praw Humani­
tarnych ogłosiła uwolnienie 49 spo­
śród 3,000 więźniów uwięzionych za 
przestępstwa polityczne.

Uwolnienie byli podejrzani o ko­
laborację z prawicowymi ugrupowa­
niami usiłującymi znieść lewicowy 
rząd.

W specjalnym biuletynie komisji 
zaznaczono, że osoby, które odzyska­
ły wolność wykazały dobrą wolę i 
mają szanse na rehabilitację.

Bonn Ostrzega 
Przed Ofertą 

Sowiecką
Bonn (UPI) — Zachodnio-niemiec- 

ki minister obrony ostrzegł, że naj­
nowsza sowiecka propozycja w za­
kresie redukcji broni — stanowi za­
bieg, który w wypadku zaakceptowa­
nia go, wystawi Niemcy Zachodnie 
na “pełne zagrożenie” ze strony so­
wieckich pocisków nuklearnych śred­
niego zasięgu.

Minister obrony Manfred Woemer 
powiedział, że najnowsza oferta Yuri 
Andropowa, polegająca na zmniej- 
szariu liczby pocisków średniego 
zasięgu, SS-20 — do poziomu łącznej 
liczby pocisków francuskich i angiel­
skich — jest wymierzona “dokładnie 
w czuły punkt w naszym systemie 
obronnym”.

“Niemcy Zachodnie odżegnały się 
od produkcji, posiadania oraz kontro­
li nad bronią nuklearną” — stwier­
dził w swym oświadczeniu wtorko­
wym Woemer. — “Dlatego też je­
steśmy uzależnieni od ubezpiecznia 
ze strony amerykańskiej potęgi nu­
klearnej”.

“Ani Francja ani Anglia nie jest 
w stanie ani też nie dąży do podję­
cia tej gwarancji w odniesieniu do 
naszego kraju” *- powiedział Woer- 
ner.

W ubiegłym tygodniu przywódca 
sowiecki Andropow wysunął propo­
zycję zmniejszenia ilości sowieckich 
rakiet rozmieszczonych na zachód od 
Uralu. Zmiana ta polegałaby na 
zmniejszeniu ich z 600 na 150. W za­
mian za to, Andropow domaga się, 
aby NATO poniechało planów rozmie­
szczenia na terenie Europy Zachod­
niej w przyszłym roku pocisków 
rakietowych typu Cruise oraz Per- 
shing-2.

Sowieckie pociski rakietowe są jed­
nakże przenośne i mogą być z ła­
twością przetransportowane na wschód 
od gór Ural, skąd mogą razić cele 
na terenie Europy zachodniej.

Woemer powiedział, że oferta so­
wiecka został wystosowana celem 
stworzenia wrażenia, iż sowieckie po­
ciski SS-20 stanowią przeciwwagę dla 
brytyjskich i francuskich pocisków 
nuklearnych, wystrzeliwanych z mo­
rza. W istocie jednakże, propozycja 
ta nie uwzględnia własnych sowiec­
kich pocisków, wystrzeliwanych z 
okrętów.

Komunistyczni 
Partyzanci w Tajlandii 

Poddają Się
Umphang, Tajlandia (UPI)—W Taj­

landii poddają się masowo tutejsi 
partyzanci. Setki członków szczepów 
górzysytych, którzy walczyli po stro­
nie komunistów w północno-wschod­
nim rejonie Tajlandii, poczęło maso­
wo składać broń. Byli partyzanci za­
czynają powracać do swych położo­
nych w górach domostw.

W poniedziałek w ręce przedstawi­
cieli władz złożyło broń 650 mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Po latach walki na 
rzecz komunistów, partyzanci zaczy­
nają poddawać się.

WARSZAWA. — Jedną z większych atrakcji w sklepie z 
konfekcją dziecięcą, było naturalnie spotkanie ze św. Mi­
kołajem. (UPI)

Stany Zjednoczone 
Ostrzegają Rumunię

Liban Żąda 
Wycofania 
Obcych Wojsk
Izrael Dąży
Do Porozumienia 
Pokojowego
Khalde, Liban (CT, UPI) - Wczo­

rajsze, pierwsze spotkanie między ne­
gocjatorami libańskimi, izraelskimi 
i amerykańskimi dowiodło, że oby­
dwie strony konfliktu mają różne 
zdania w najbardziej istotnych spra­
wach i inne oczekiwania. Po 6-godzin- 
nym posiedzeniu, które odbyło się w 
silnie strzeżonym hotelu w nadmor­
skiej miejscowości libańskiej Khalde, 
rzecznicy wszystkich trzech delegacji 
wydali niemal identyczne w treści 
oświadczenia.

“Dziś doszło do spotkania delegacji, 
na którym zapoznano się z pogląda­
mi i stanowiskiem pozostałych. Spra­
wy te zostały przedyskutowane. 
Osiągnięto pewien progres” — brzmia- 
ło oświadczenie ambasady amery­
kańskiej w Libanie.

Ustalono, że kolejne rozmowy od­
będą się w najbliższy czwartek w 
izraelskim miasteczku przygranicz­
nym, Kiryat Shamona.

Po zakończeniu spotkania, prezy­
dent Libanu, Amin Gemayel spotkał 
się ze swą delegacją; w dyskusji 
uczestniczyli również premier Ahafik 
Wazzan i minister spraw zagranicz­
nych Elie Salem.

Grupa ta zdecydowała się na prze­
ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zaginął 
Zdobywca 

Mt. Everestu
Katmandu, Nepal (UPI) — Trudne 

warunki atmosferyczne zdecydowały 
o przerwaniu poszukiwań, jakie pro­
wadzone są za japońskim alpinistą 
Yasuo Kato. Japończyk zaginął w cza­
sie powrotu ze szczytu Mount Everest.

Ministerstwo turystyki twierdzi, że 
istnieje jeszcze nadzieja na odnale­
zienie zdobywcy Mt. Everestu oraz 
jego kolegi, Toshiaki Kobayashi. 
Przypuszczalnie są oni jeszcze przy 
życiu. Poszukiwania podjęte będą — 
jeśli pozwolą na to warunki atmos­
feryczne — w czwartek.

Kobayashi wspinał się na szczyt 
za Kato. W momencie, gdy Kato 
zdołał wspiąć się na sam szczyt, 
kolega jego pozostał nieco w tyle. 
Kato spotkał go, schodząc w dół ze 
szczytu. Obaj udali się w drogę po­
wrotną do obozowiska.

Jak już donosiliśmy poprzednio, 
Kato, liczący lat 33, kawaler, jest 
pierwszym człowiekiem, któremu 
udało się wspiąć na Mt. Everest w 
ciągu zimy.

Tajna Drukarnia 
w Domu Aktora

Warszawa (E.W.) —19 grudnia Służ­
ba Bezpieczeństwa ujawniła w letni­
skowym domu aktora Mariusza Dmo­
chowskiego w miejscowości Popowo 
— drukarnię nielegalnych wydaw­
nictw struktur konspiracyjnych.

Na gorącym uczynku drukowania 
nielegalnych publikacji zatrzymany 
został Adam K. lat 34, nie pracujący, 
wykształcenie wyższe, zamieszkały w 
Warszawie.

W czasie przeszukania ujawniono i 
zakwestionowano m.in. powielacz 
offsetowy prod. RFN, około 16,000 
egzemplarzy nielegalnych wydaw­
nictw, matryce, farby drukarskie, 
papier, schematy budowy radiostacji 
i ręczny miotacz gazowy. Śledztwo 
w toku.

Washington. (ST) — Rząd Reagana 
planuje wysłać w przyszłym miesiącu 
swego przedstawiciela do Bukaresztu 
by ostrzec tamtejsze władze, że wpro­
wadzenie tzw. podatku od wykształce­
nia na ludzi, którzy pragną wyemi­
grować z Rumunii, doprowadzi do 
poważnego napięcia stcsynków z USA.

Rumunia, której polityka zagra­
niczna często różniła się od moskiew­
skiej, mimo że jest ona członkiem 
Paktu Warszawskiego, cieszyła się 
specjalnymi względami USA.

Obecnie, po wykluczeniu Polski, tyl­
ko Rumunia i Węgry spośród państw 
bloku sowieckiego korzystają z przy­
wilejów, czyli specjalnych ulg celnych 
przy wymianie handlowej ze Stanami.

1 listopada, plany o wprowadzeniu 
podatku od wykształcenia ogłosił pre­
zydent Nicolae Ceausescu. Wiado­
mość ta zaskoczyła władze amery­
kańskie, ponieważ zaledwie kilka ty­
godni wcześniej, przedstawiciel ru­
muńskiego ministerstwa spraw za­
granicznych zapewniał Dept. Stanu 
USA, że mimo pogłosek, podatek taki 
nigdy nie zostanie zatwierdzony.

Zgodnie z nowym prawem, osoba 
która pragnie wyjechać na stałe do 
innego państwa, musiałaby pokryć 
koszt nauki—począwszy od szkoły 
podstawowej, a skończywszy na wyż­
szej uczelni—w twardej walucie.

Werdykt w Procesie 
Rozwodowym 
Pulitzer’ow

West Palm Beach, Fla. (UPI)— 
Wczoraj ogłoszono werdykt w głośnej 
sprawie rozwodowej milionera Petera 
Pulitzer i jego małżonki, Roxanne.

Sędzia przyznał opiekę nad synami 
państwa Pulitzer ojcu, zezwalając 
matce na częste odwiedziny chłopców.

Winę za rozbicie małżeństwa zło­
żono na Roxanne Pulitzer, która zdra­
dzała swego męża, zażywała narko­
tyki i wykazywała permanentny brak 
zainteresowania życiem rodzinnym.

Kobiecie, domagającej się znacznej 
części majątku męża, przyznano je­
dynie prawo do zatrzymania jej spor­
towego samochodu, biżuterii wartości 
$60,000 i $48,000 w gotówce, czyli nie­
wielkiej części majątku Pulitzerów, 
szacowanego przez jej małżonka na 
$2.5 min a przez nią na $25 min.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Obniżenie przez 

Chase Manhattan Bank stopy pożycz­
kowej o pół punktu spowodowało na­
tychmiastową reakcję na giełdach 
europejskich w postaci dalszego spad­
ku kursu dolara w stosunku do wszyst­
kich walut światowych.

Złoto na giełdzie w Zurichu podro­
żało o $2 do sumy $456.50 za uncję.

Dodatkowo, własność imigranta ule­
gałaby konfiskacie bez prawa do od­
szkodowania.

Prawo amerykańskie zabrania utrzy­
mywania statusu najbardziej uprze- 
wilejowanego państwa dla krajów, 
które nakładają na przyszłych imi­
grantów podatek od wykształcenia.

Prawo to zatwierdzono w 1973 roku 
w odpowiedzi na wprowadzenie tego 
typu podatku przez ZSRR. Wkrótce 
potem, Sowiety odwołały je.

W przyszłym miesiącu, podsekre­
tarz stanu USA Lawrence Eagleburg 
uda się do Rumunii by porozmawiać 
z tamtejsmymi władzami w tej spra­
wie i zorientować się, czy decyzja 
Ceausescu nie świadczy o zacieśnia­
niu stosunków z Moskwą po 2 deka­
dach stosunkowo niezależnej polityki.

Niektórzy członkowie rządu USA 
sądzą, że prezydent Rumunii usiłuje 
w ten sposób skłonić Zachód od zwię­
kszenia pomocy finansowej dla jego 
kraju.

Andropow Złoży 
Wizytę w Polsce

Moskwa (UPI) — Radio Moskwa 
podało wiadomość, że Wojciech Jaru­
zelski wystosował pod adresem przy­
wódcy sowieckiej partii komunistycz­
nej zaproszenie do odwiedzenia Pol­
ski. Zaproszenie, jak podaje Radio 
Moskwa, zostało przyjęte z zadowo­
leniem. Jak na razie nie zostały jesz­
cze ustalone terminy dotyczące przy­
szłej wizyty.

Zaproszenie zostało wystosowane 
osobiście przez gen. Jaruzelskiego 
w czasie jego niedawnej wizyty w 
Moskwie, z okazji 60 rocznicy utwo­
rzenia Związku Radzieckiego.

Banki Obniżają 
Stopę Procentową

Nowy York (UPI) — Bank Chase 
Manhattan, trzeci co do wielkości 
bank w Stanach Zjednoczonych, obni­
żył stopę procentową dla swych naj­
bardziej uprzywilejowanych klientów 
z 11.5% do 11%, najniższego poziomu 
w okresie niemal 2 i pół roku.

Jego śladem natychmiast podążyło 
kilka mniejszych banków.

Sekr. Drew Lewis 
Złożył Rezygnację

Phoenix, Ariz. (UPI) — Poinfor­
mowane źródła doniosły, że sekretarz 
Dept. Transportu Drew Lewis złożył 
rezygnację ze stanowiska rządowego, 
decydując się na przejście do pry­
watnego przemysłu. Mówi się, że 
Lewis dostał propozycję objęcia wy­
sokiego stanowiska w kompanii 
Warner Amax, zajmującej się tele­
wizją kablową i systemami komuni­
kacyjnymi.

Dalszy Ciąg 
Przegrupowań 

Na “Wierchuszce”
Moskwa (ST) — W sowieckim 

dzienniku partyjnym “Prawda,” po­
jawiła się ostatnio rzadko spotykana 
w prasie sowieckiej krytyka pod 
adresem jednego z ministrów. Otóż 
w zacytowanym liście od robotników 
zakładów w Swierdłowsku, atakuje 
się bezpośrednio ministra przemysłu 
metalurgicznego Ivana Kazaneca. Ze 
swojej strony redakcja dziennika 
także nie szczędzi słów krytyki pod 
adresem ministra.

Jak się przypuszcza oznacza to, że 
minister Kazanec będzie wkrótce 
musiał pożegnać się ze “stołkiem,” 
na którym zasiadał od 1965 roku.

Doniesienia 
o Kontaktach 
PLO—Izrael

Wiedeń, Austria (UPI) — Kanclerz 
Austrii Bruno Kreisky zaaranżował 
bezpośrednie rozmowy między Pale­
styńską Organizacją Wyzwolenia a 
Izraelem w sprawie wymiany jeńców 
wojennych.

PLO zatrzymało 8 żołnierzy izrael­
skich za linią syryjską we wschodnim 
Libanie, Izraelczycy natomiast uwię­
zili tysiące mężczyzn podejrzanych 
o przynależność do palestyńskich 
bojówek.

Rząd izraelski nie skomentował 
wypowiedzi Kresky’ego, powtarzając 
jedynie, że Izrael nigdy nie utrzymy­
wał bezpośrednich kontaktów z PLO 
i nigdy tego nie uczyni. Przedsta­
wiciel rządu izraelskiego wyjaśnił, 
że gdyby faktycznie spotkanie takie 
miało miejsce, “odbyłoby się wy­
łącznie w oparciu o zasady humani­
tarne i nie miałoby żadnego znaczenia 
politycznego”.

W wywiadzie dla wiedeńskiego ra­
dia kanclerz wyjaśnił, że o wstawien­
nictwo za jeńcami zwróciły się do 
niego ich rodziny. Podobno rząd 
izraelski był poinformowany o ich 
kroku. Szef biur PLO w Bonn i Wied­
niu, Abdullah Frangi oświadczył, 
że jego organizacja już kilkakrotnie 
prowadziła rozmowy z reprezentan­
tami Izraela na różnorodne tematy, 
między innymi o wymianie więźniów. 
Frangi wyjaśnił jednak, że ludzie ci 
nie byli członkami izraelskiego rządu.

Swego czasu Kreisky usiłował przy­
jąć na siebie rolę mediatora na Bli­
skim Wschodzie. Jego pozytywne oce­
ny wobec PLO zraziły Izrael, który 
uważa tę organizację za bandę ter­
rorystów. Ostatnio, Kreisky powie­
dział, że nie ma zamiaru przyjmować 
na siebie roli pośrednika. Zapytany 
dlaczego wobec tego zaaranżował 
spotkanie na temat wymiany więź­
niów, odpowiedział, że zrobił to wy­
łącznie z przyczyn humanitarnych.

Śledztwo w Sprawie 
Śmierci M. Monroe 

Zakończone
Los Angeles. (UPI) - W Los An­

geles zakończono dochodzenia w 
sprawie śmierci aktorki Marilyn Mon­
roe, zmarłej 20 lat temu.

Śledztwo wszczęto z chwilą, kiedy 
cały kraj obiegły pogłoski, że Monroe 
nie popełniła samobójstwa, lecz zo­
stała zamordowana przez agentów 
CIA, gdy zagroziła ujawnieniem se­
kretów państwowych, które w intym­
nych chwilach przekazał jej Robert 
Kennedy.

Sąd okręgowy wydał oświadczenie 
o braku dowodów potwierdzających 
te podejrzenia.

Pożar Na Giełdzie
Nowy York (UPI) — We wtorek 

rano na giełdzie nowojorskiej wy­
buchł niegroźny pożar, który wstrzy­
mał transakcje oraz zmusił obec­
nych do ewakuacji. Nikt nie odniósł 
obrażeń. Wkrótce operacje giełdowe 
wznowiono.

Prasa Reżymowa 
Szkaluje 
L. Wałęsę
Wzrost o $3 Mid.
Zadłużenia PRL 
w Bankach Zachodnich
Warszawa (UPI, ST) — Jak podała 

Polska Agencja Prasowa (PAP), 
cały majątek rozwiązanej dekretem 
sejmowym “Solidarności,” składają­
cy się z ruchomości oraz nierucho­
mości, a także z kwot pieniężnych 
znajdujących się na kontach banko­
wych, zostanie przekazany “tym 
związkom, które posiadają status 
prawny i zgodnie z tym statusem 
rozwijają działalność.”

Ponad 2,000 nowych związków 
zorganizowanych przez władze w po­
szczególnych zakładach pracy oraz 
pozbawionych owej ponadzakładowej 
łączności, którą posiadała “Solidar­
ność,” rozpocznie działalność od 1 
stycznia 1983 roku, równocześnie z 
zawieszeniem stanu wojennego.

Jak do tej pory ani reżym, ani 
“Solidarność” nie ujawniły wielkości 
majątku związku, który liczył ok. 10 
min członków.

W ostatnim osobistym ataku na 
przywódcę “Solidarności,” dziennik 
wojskowy “Żołnierz Wolności” oskar­
żył Wałęsę o pro-nazistowskie sympa­
tie, a “Trybuna Ludu,” o kontakty 
z terrorystami lewicowymi z Czerwo­
nych Brygad.

(Ciąg dalszy na str. fr-ej)

Zamieszki 
Murzyńskie 

w Miami
Miami (UPI) — Policja otoczyła 

dzielnicę murzyńską w Miami, gdzie 
doszło do zabicia jednej osoby oraz 
poranienia sześciu innych. W wyniku 
podjętych tu przez miejscową lud­
ność zamieszek, spalono większą 
część samochodów. Notowane są licz­
ne wypadki łupienia sklepów oraz 
wymiany strzałów na ulicach. Punk­
tem wyjścia zamieszek stal się fakt 
postrzelenia przez policjantów Mu­
rzyna.

W dzielnicy murzyńskiej, getcie po­
łożonym tuż na południe od Liberty 
City — gdzie w maju 1980 r. miały 
miejsce krwawe rozruchy murzyń­
skie, w wyniku których zginęło 18 
osób — unosi sią gaz łzawiący. Po­
licja tropi bandy, które zajmują się 
łupieniem sklepów. Wiele sklepów zo­
stało zrabowanych i zniszczonych.

Władze policyjne twierdzą, że fakt 
postrzelenia 21-letniego Murzyna, Ne- 
vala “The Snake” Johnsona, był przy­
padkiem. Rozzłoszczeni Murzyni, są­
dząc jednakże, że Johnson został za­
bity, wylegli na ulicę, paląc i gra­
biąc cudze mienie oraz strzelając do 
policji.

Johnson otrzymał postrzał w gło­
wę. Poddany został operacji, w wy­
niku której usunięto część jego mó­
zgu. Obecnie znajduje się w stanie 
krytycznym.

Po trzech godzinach, po tym, jak 
około 300 policjantów, posługując się 
gazem łzawiącym, wzięło udziaj w 
tłumieniu zamieszek, zapanował 
względny spokój.

Do stłumienia zamieszek zawe­
zwano policjantów z różnych wydzia­
łów.

W Miami panuje “letnia” tempe­
ratura — 75 stopni. Policjanci patro­
lują wszystkie niemal rogi ulic w 
rejonie obejmującym 35 bloków kwa­
dratowych. Niektóre ulice są nadal 
zablokowane i nieprzejzdne. Władze 
sądzą, że w zamieszkach uczestniczy­
ło około 200 osób. Jeden z przywód­
ców murzyńskich ocenił wszakże licz­
bę biorącą w zamieszkach udział na 
600. Spalono trzy samochody policyj­
ne. Postrzeleni zostali jedynie Mu­
rzyni. Cztery osoby białe, w tej licz­
bie jeden policjant, odniosły lżejsze 
obrażenia.
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Wróciłam niedawno z Warszawy po 
trzech tygodniach pobytu. Chciałam 
odwiedzić rodzinę i licznych przyja­
ciół. Obserwowałam tam życie co­
dzienne, możliwie obiektywnie.

Nie ma tam teraz głodu; jest w 
handlu dużo mleka (bardzo niesmacz­
nego — skutek dodawania jakichś 
chemikaliów przeciwdziałających 
szybkiemu kwaśnieniu), są bułki i 
chleb; tłuszczu i masła na kartki jest 
mało, tak jak cukierków (dla dzieci). 
Jabłek b. dużo, owoców importowa­
nych nie widziałam w ogóle.

Kuzynka przed moim przyjazdem 
wykupiła na kartki doskonały tłuszcz 
pochodzący z USA z nadrukiem: “A 
gift from Departament of Agriculture” 
a dalej, że nie podlega sprzedaży, 
oczywiście był to “przeciek” z darów 
amerykańskich, beztrosko sprzeda­
wany w rządowych sklepach. Niestety 
mało ludzi w PRL zna na tyle angiel­
ski, aby zrozumieć, co “stoi napisa­
ne” na kostce tłuszczu, a zresztą któż 
by protestował? Na ogół produkty w 
sklepach, mąka, marmolada, cukier­
ki, kiełbasa, mięso itd. są w złym 
gatunku, nieodpowiednio przechowy­
wane. Widziałem w mące robaki, tak 
zwane mole mączne.
Problem Zakupów

Oczywiście na prywatnym bazarze 
na Polnej można dostać świeże masło, 
także jaja, kiełbasę domowej roboty 
po horrendalnej cenie. Także w 
PEWEX-ie zamożni ludzie zaopatrują 
się za dolary we wszelkie delikatesy, 
jak czekolada, kawa, salami, kabano­
sy; kupują też odzież. Postanowiłam 
sobie żyć podczas pobytu w Warsza­
wie jak szary obywatel, a więc bez po­
wyższych ekscesów.

Sklepy z materiałami, wełny, bieli­
zna, ręczniki, pościel, są w zasadzie 
puste. Często ludzie stoją godzinami 
tam — a nuż coś “rzucą”. Jeśli do­
wiozą, to towaru jest niewiele, ogonek 
szybko się rozchodzi dostają tylko 
stojący najbliżej sklepu.

W ekskluzywnej “Modzie Polskiej” 
widziałam niebywały ruch: sprzeda­
wano tam podławe sweterki, mamą 
bieliznę i szaliki. W gablotkach leżały 
swetry ze zwykłego farbowanego per- 
kalu, obszyte ordynarną koronką 
po... 1.400 zł (tysiąc czterysta!).

Buty dla dzieci kupuje się na ta­
lony; dla dorosłych to problem po­
ważny: moja znajoma chodząc cały 
dzień po mieście nic dla siebie nie 
dostała; proponowano jej wycięte 
pantofelki na wysokich obcasach, nie 
bardzo odpowiednie na wystawanie w 
ogonkach podczas surowej polskiej 
zimy, a ma troje dzieci i męża do 
wyżywienia.

Moja ciotka, bardzo starsza pani, 
prosiła mnie o przysłanie jej mate­
riału na poszewkę, bo: “ta jedyna już 
się rozłazi”. Przyznam się, że pier­
wszą rzeczą jaką kupiłam w Londynie 
to był śliczny “cotton with terylene” 
niebieski w wesołe kwiatki. Dostanie 
go wraz z innymi drobiazgami na 
Święta.

Nastroje wśród inteligencji i robot­
ników są ponure. Żadnej nadziei na

Opłatek We Wsi Wróblówka
W naszej kochanej starej góralskiej 

wiosce Wróblówce był jeden wspa­
niały, uroczyście obchodzony dzień 
w roku. W dniu tym pustoszały góral­
skie strzechy, a wszyscy kto tylko 
mógł ciągnął na uroczysty wieczór. 
Cala wioska w tym dniu była jedną 
zwartą i mocną rodziną. Zasiadano 
w tym dniu do stołów zastawionych 
suto, w dużej sali Remizy Strażackiej. 
Stoły uginały się od różnych potraw, 
nie spotykanych na codzień w góral­
skich chatach.

Po uroczystym łamaniu się opłat­
kiem, następowała zabawa. Muzyka 
góralska grała od ucha do ucha a 
gospodynie odtwarzały przeróżne sce­
ny wzięte z codziennego życia, w spo­
sób humorystyczny. Oj śmiechu i za­
bawy było do samego rana, a wspo­
mnień na cały rok jeszcze więcej.

Dzisiaj Koło Wróblówka nr 41 Zwią­
zku Podhalan chce przenieść ten pięk­
ny i tradycyjny zwyczaj na ziemię 
amerykańską. Tym bardziej, że grono 
tamtych organizatorów jest tu i działa 
w Kole. Choćby wspomnieć rodziny 
Mrowców czy Kwaków. Koło nasze na 
czele z prezesem Króżlem, zebrało 
się w garść i chce coś takiego tu za­
początkować i wprowadzić ten wspa­
niały zwyczaj, organizując taki “Opła­
tek” wraz z zabawą taneczną, prze­
plataną scenkami i przyśpiewkami 
góralskimi.
Czy nie lepiej było Jezusicku mały, 
Urodzić się Tobie między górolami, 
Byłbyś se pokochoł te tatrzańskie 

skały, 
Byłoby Ci było haw tu dobrze z nami. 

Nie musiałbyś sie tu urodzić

2956 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, róg Central Pk.

— 1 Piętro)

ADWOKAT
Mówiący 
Po Polsku 

MAREK JASZCZUK

poprawę sytuacji politycznej jak i go­
spodarczej nie ma. Co do zniesienia 
stanu wojennego, to wszyscy stwier­
dzają, że będzie zniesiony oficjalnie, 
ale wszystko zostanie po staremu. Ot, 
zwolnią trochę ludzi z obozów dla po­
zoru (“na lipę”), aby odzyskać utra­
cone możliwości pomocy finansowej 
zachodu i zniesienie sankcji gospo­
darczych.
Zbrojne Ramię

10 listopada miałam okazję przyjrze­
nia się z bliska “zbrojnemu ramieniu 
Polski Ludowej”. Tego dnia rano 
wyszłam na ul. Nowotki, którędy 
przejeżdżały 2 tankietki, armatki 
wodne i parę “bud”. Przechodnie ob­
serwowali w milczeniu. Potem jeden 
z nich powiedział mi, że jadą na “Pra- 
gie”; okazało się jednak, że kierowali 
się na Świerczewskiego kolo Sądów, 
gdzie 2 lata temu zalegalizowano “So­
lidarność” i gdzie miały się odbyć 
planowane pochody. Po południu sły­
szałam detonacje bomb gazowych i 
dym się unosił.

11 listopada kuzyn obwiózł mnie sa­
mochodem po mieście, które wieczo­
rem jest bardzo słabo oświetlone 
(oszczędności!). Nad Wisłą stały w 
pogotowiu “budy” i armatki wodne, 
obstawione gęsto oddziałami milicji i 
ZOMO. Widok był groźny: mają 
sprzęt, umundurowanie i uzbrojenie 
znakomite, są obwieszeni granatami 
łzawiącymi u pasa, niektórzy dzierży­
li tarcze plastikowe (stąd nazywani 
“rycerzami krzyżowymi”), no i każdy

, miał metrową białą pałę. Dodam, że 
budy są znacznie większe niż te z cza­
sów okupacji niemieckiej, obciągnięte 
doskonałym brezentem.
Więzienie, Obozy, Cenzura

Poznałam młodą osobę z wyższym 
wykształceniem, którą internowano 
wraz z mężem 13 grudnia. Najpierw 
zawieziono ją wraz z innymi interno­
wanymi na Grochów, gdzie potrakto­
wano je jak kryminalistki. W celi na 
12 kobiet było zimno, ciasno, brudno, 
nie miały żadnych osobistych rzeczy, 
nawet bielizny na zmianę. Przespała 
się na sienniku, przykryta płaszczem; 
rano strażniczka wstawiła pół wiadra 
zimnej wody.. do mycia (na 12 ko­
biet). W parę dni później zjawiły się 
dwie panie z Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Uwięzione prosiły o środki 
higieniczne, mydło, bieliznę. Jako je­
dyny skutek wizytacji PCK — po 
dwóch tygodniach przysłano po parze 
majtek na osobę.

Moją znajomą przeniesiono później 
do obozu na północy Polski. Tam wa­
runki były znacznie lepsze, a wśród 
internowanych przeważały studentki 
oraz panie z wyższym wykształce­
niem. Dostawały też paczki zagra­
niczne przez organizacje kościelne, 
co wzbudzało wściekłość strażników. 
W końcu maja br. zwolniono ją i pra­
cuje w poprzedniej instytucji.

Moja znajoma przesyłała listy do 
męża do obozu, oczywiście przez obo­
zową cenzurę. Po paru miesiącach 
zarząd zwrócił jej wszystkie listy z 
ironicznym komentarzem, że mąż nie 
chce czytać jej listów, bo przebywała 
kilka miesięcy w Rzymie (wróciła do 
Polski w końcu listopada 81). Nie 
przejęła się tą szykaną.

Inna znów moja znajoma z 7-letnim 
synkiem jeździ co miesiąc do obozu 
w Bieszczadach, aby odwiedzić męża. 
Podróż z Warszawy trwa z przesiad­
kami. .. 16 godzin w jedną stronę. 
Widzenie z internowanym — trwa 
jedną godzinę, oczywiście w towarzys­
twie strażnika. Jeśli przyjeżdża z syn­
kiem — przysługuje jej półtorej go­
dziny. Nie ma to jak “socjalistyczny” 
humanitaryzm.

A teraz z innej beczki, odwiedzając 
znajomych — on jest inżynierem za­
trudnionym w eksporcie maszyn do 
Afryki — usłyszałam, że największy­
mi wrogami dzisiejszej Polski są Żydzi 
i masoni. Roześmiałam się jak z do­
brego żartu — ale okazało się, że to 
nie dowcip, lecz “realne zagrożenie”. 
Na moje sprzeciwy, inżynier zaczął 
perrorować, że KOR jest w 90% ży­
dowski. Rozmowa przeszła na inne 
tematy.
Ratujące Dary

Na zakończenie mych obserwacji 
wyznaję z wielką satysfakcją, że dużo 
osób z różnych środowisk prosiło 
mnie, aby przekazać wdzięczność na 
dary, otrzymywane z Zachodu: odzież, 
żywność, odżywki dla dzieci, a przede 
wszystkim za leki i wyposażenie szpi­
tali. Bez tej pomocy nie wiedzą, jakby 
mogli egzystować. Dzięki Kościołowi: 
księżom, siostrom parafialnym i pra­
cy społecznej świeckich, pomoc roz­
prowadzana jest sprawnie i dzielona 
między najbardziej potrzebujących.

Dziennik Polski (Londyn)

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
’• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol

BIURA PRAWN 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.
k 726-3753

Sprawy Rozwodowe 
(w Stanach i w Polsce) 

Testamenty, Nieruchomości 

252-5477

Rozmyślania u Żłóbka
Leży wśród stajenki w objęciach Panienki 
Jako w bieli brzózki bezsilność trumienki,

Odłamana rączyna, odszczypany nosek, 
Nóżki głodem kruche, zdrętwiałe i bose, 
Pastuszkowie smutni, królowie okrutni, 
Anieli coś z cicha na złamanej lutni brzdąkają. 
Miasta dziwne w dali, Betlejemy, ogrody, 
Źródła bolejące, wśród pojmanej wody, 
Miasta dziwne w dali, Betlejemy, stolice, 
Ludzie zdruzgotani i w oknach gromnice, 
Pastuszkowie mili, nie marnujcie chwili, 
Uciekajcie w nie-dom, skądeście nie przybyli, 
Ja poproszę wiatrów, wezwę dujawicę, 
By ślady zebrała poprzez śniegJzawicę, 
Matko nasza Matko, Ty nasza Osłodo, 
Tak młodo nieszczęsna i Bolesna młodo 
Nie ma ci nam dzisiaj na ziemi zakątka 
Jak nie u stop drżących Twojego Dzieciątka.

KRYSTYNA DULAK-JANKIEWICZ
25 Grudnia 1981 r. Anglia, 

w stajence. 
Zadbałyby o to juz nase gaździny, 
Dalibymy Ci tu honorowe miejsce, 
Nojlepsego Gazdy, Nopiersyj Rodziny. 
Posołbyś se owce razem z juchasami, 
Rozpoloł ognisko, wyrobioł oscypki, 
Chodziłbyś se Jezu na redyk z owcami, 
Byłoby Ci dobrze od kołyski.
Aleś sie narodził gdzieś tam

w Betlejemie, 
Nie dali Ci wcasów z samego malućka, 
Przyszedłeś tam na świat

w ciemności i zimie, 
Nie było dla Ciebie watry i ogniska. *. 
Nie chodziłeś nigdy w portkach

z krzesiwami, 
W kapelusie z piórem i ciupażkom

w ręce, 
W cusce na ramionach i posku

z cętkami, 
Nie były tyz nigdy na Twych

nogach kierpce. 
Napisał Bronisław Ogrodny

Koło nr 41 Wróblówka zaprasza 
serdecznie wszystkich Podhalan na 
“Zwyczajny Staropolski Opłatek” 
wraz z zabawą taneczną w sobotę, 
dnia 15 stycznia 1983 r., do sali Para­
dise Hall, pod adresem 1758 W. 48. 
Do tańca przygrywać będzie orkiestra 
“Skalni”. Początek o godz. 6:00 wie­
czorem. ...........

Prosimy o dokonywanie wcześniej­
szych rezerwacji na następujące nu­
mery: 342-6963, 637-4371, 637-1271. 

Zofia Ogrodny — sekr. prot.
• • •

Zebranie Wyborcze
Zarząd Koła nr 3 Morskie Oko za­

prasza wszystkich swoich członków 
na zebranie wyborcze i instalację 
Zarządu, które odbędą się w niedzielę, 
dnia 2 stycznia 1983 r., o godz. 2:00 
po południu, pod adresem 13551 S. 
Brainard, Chicago, 111.

Jan Panek — prezes 
Janina Tylka-Suleja — koresp.

XI

(W dwa tygodnie później. Wyjątek z listu do Gil­
berta).

Ogłoszono zaręczyny Jaśminy Taylor z doktorem Car­
terem. Z. licznych miejscowych plotek wywnioskowa­
łam, że po tym fatalnym wieczorze Lennox Carter zde­
cydował, że musi ochronić ukochaną przed jej ojcem 
i rodziną... a może i przed przyjaciółmi. Jej sytuacja 
rozbudziła w nim poczucie rycerskości. Trixie utrzymu­
je, że to ja celowo doprowadziłam do takiego stanu rze­
czy, i może rzeczywiście jest w tym trochę prawdy. Nie 
sądzę jednak, że kiedykolwiek jeszcze zdecyduję się na 
podobny eksperyment. Prżypomina to łapanie błyskawi­
cy za ogon.

Doprawdy, nie wiem, co we mnie wstąpiło, Gilbercie. 
Prawdopodobnie jakąś rolę odegrały tu resztki drzemią­
cej we mnie niechęci do wszystkiego, co ma związek 
z Pringle’ami. Teraz okres walki z nimi wydaje się tak 
odległy... Niemal już zapomniałam o ich wrogości. Ale 
niektórzy mieszkańcy Summerside ciągle jeszcze zaba­
wiają się snuciem przypuszczeń na temat przyczyn mo­
jej z nimi przyjaźni. Słyszałam, że panna Walentyna 
Courtloe mówiła, że wcale się nie dziwi, iż zwyciężyłam 
Pringle’ow, jeśli dla niej byłam taka miła i potrafiłam 
„do niej właściwie podejść”. A żona pastora sądzi, że 
to jej modlitwy odniosły skutek. Kto wie, jak było na­
prawdę?

Wczoraj Janka Pringle odprowadziła mnie kawałek 
do domu po lekcjach. Rozmawiałyśmy prawie o wszy­
stkim — oprócz geometrii. Unikamy tego tematu, cho­
ciaż Janka wie, że moja znajomość geometrii nie jest 
wielka. Za to wiadomości, jakie posiadam o kapitanie 
Myronie, są wystarczająco duże, by zaważyć w tej spra­
wie. Pożyczyłam Jance „Księgę męczenników” Foxa. 
Nie znoszę pożyczać książek, które lubię. Zawsze wy­
dają mi się nie te same, gdy je dostaję z powrotem. 
Lecz „Księgę męczenników” lubię tylko dlatego, że przed 
laty ofiarowywała mi ją pani Allan jako nagrodę w szko­
le niedzielnej. Nie lubię czytać o męczennikach, bo czuję 
się wtedy małostkowa i ogarnia mnie wstyd... wstyd, że 
musiałabym się przyznać, iż nie znoszę wstawać z łóż­
ka w mroźne poranki i trzęsę się przed wizytą u den­
tysty!

Cieszę się, że Jaśmina i Trixie są szczęśliwe. Od kiedy 
mam Ciebie, ogromnie interesuję się sercowymi sprawa­
mi innych. Nie wynika to z ciekawości czy złośliwości. 
Po prostu cieszę się, że wokół widzę tyle ludzkiego 
szczęścia.

Ciągle jeszcze trwa luty i „na dachach klasztoru lśni 
śnieg w blasku księżyca...” Tylko to nie jest klasztor, 
lecz po prostu stajnia pana Hamiltona. Zaczynam już 
myśleć, że zostało tylko parę tygodni do wiosny i jesz­
cze kilka do lata... Wakacje, Zielone Wzgórze, złociste 
promienie słońca w dolinach Avonlea... Zatoka srebrna 
o świcie, szafirowa w południe, purpurowa o zmierzchu... 
i Ty.

Mała Elżbieta i ja bez końca snujemy plany na wio­
snę. Jesteśmy dobrymi przyjaciółkami. Co wieczór daję 
jej mleko, a raz na pewien czas mogę ją zabrać na spa­
cer. Odkryłyśmy, że nasze urodziny przypadają tego 
samego dnia. Elżbieta aż zaczerwieniła się z radości. 
Jest przesłodka, gdy się rumieni. Zazwyczaj wygląda 
blado, chociaż pije tyle dobrego mleka. Lecz gdy wraca­
my z naszych wędrówek o zmierzchu, wieczorny wiatr 
wywołuje rumieńce na jej delikatnej buzi. Kiedyś spy­
tała poważnie:

— Panno Shirley, czy będę miała taką cudowną, kre­
mową cerę jak pani, jeśli co wieczór wytrę twarz śmie­
tanką?

Zdaje się, że śmietanka jest najpopularniejszym ko­
smetykiem w Aleji Duchów. Odkryłam, że stosuje ją 
nawet Rebeka Dew! Zaklęła mnie, żebym jej nie zdra­
dziła przed wdowajni, bo uznałyby to za frywolne u oso­
by w jej wieku. Ilość tajemnic, jakie powierzono mi 
w Szumiących Topolach, przytłacza mnie. Ciekawe, czy 
owych siedem piegów znikłoby z mojego nosa, gdybym 
go smarowała śmietanką. Nawiasem mówiąc, Szanowny 
Panie, czy kiedykolwiek uświadomiłeś sobie, że mam 
„cudowną, kremową cerę”? Jeśli tak, to nigdy mi o tym 
nie powiedziałeś. I czy zauważyłeś, że jestem „stosunko­
wo piękna”? Ponieważ ja właśnie się o tym dowiedzia­
łam.

— Panno Shirley, jak to jest, gdy jest się piękną? — 
zapytała Rebeka Dew pewnego dnia, gdy miałam na 
twarzy nową woalkę.

— Zawsze byłam tego ciekawa — odparłam.
— Ależ pani jest piękna! — powiedziała Rebeka Dew.
— Nigdy nie myślałam, że stać cię ną ironię, Rebe­

ko — powiedziałam z wyrzutem.
— Nie chciałam być ironiczna, panno Shirley. Pani 

naprawdę jest piękna... stosunkowo.
— Och! Stosunkowo! — powiedziałam.
— Niech pani spojrzy w lustro — rzekła Rebeka 

Dew, wskazując mi je palcem. — W stosunku do mnie 
jest pani piękna.

I rzeczywiście jestem!
Nie skończyłam jednak pisać o Elżbiecie. Kiedyś, 

w burzowy wieczór, gdy wiatr jęczał w Alei Duchów, nie 
mogłyśmy pójść na spacer. Usiadłyśmy więc w moim 
pokoju i narysowałyśmy mapę Krainy Czarów. Elżbieta 
siedziała na jednej ze śmiesznych, niebieskich poduszek. 
Wydawała się przez to nieco wyższa niż normalnie, ale 
mimo to, gdy pochyliła się nad mapą, wyglądała jak ma­
ły, poważny krasnoludek.

(Ciąg dalszy nastąpi)

SPOTKANIE LOUNGE
3634 W. Belmont • Tel.: 583-6713

Zaprasza Na 
Noc Sylwestrową 
W Piątek, 31-go Grudnia 

o Godz. 8:00
Darmo Szampan, Przekąski 

i Kawa
Wstęp $5.00 od Osoby

:: SYLWESTER u RZESZOWIAKOW ;•
“Jak Za Dawnych Lat”

; I Pod Kierownictwem Ks. Bp. B. L. Wojdyły < >

NADZWYCZAJNA ZABAWA SYLWESTROWA <;
31 GRUDNIA 1982 r. -

;; W Polskim Katolickim Centrum Kultury ;;
Im. Jana Pawła 11—1309 N. Ashland Ave. ■ >

< ► Wstęp $30 od Osoby • Początek Godz. 7:30 Wiecz. < ►
< ! Cena obejmuje pełną gorącą kolację, wino do kolacji, trunki od godz. J!
]; 7:30 do 12:30 w nocy, oraz wstęp i program. ] >

Co Słychać 
Wśród Podhalan Ania z Szumiących 

Topoli

Gra Znana Orkiestra POLONIA ::
Oraz Kapela Ludowa z Piosenkami BAL DO RANA < ’

Rezerwacje: 276-7171, 278-3619 ! I

Felicja Telszewska

Trzy Tygodnie 
w Warszawie

Fabryka Łańcuszków, 
Medalików Złotych

Sprzedaje Po Cenach 
Fabrycznych

Wymiana Starych Na Nowe

ZAŁOGA INC
5222 W. Diversey • 736-6944
Otwarte: 11 A.M.-7 P.M. Sobota: 11 A.M.-5 P.M. cllbanu

WOMtN-5 MgXJU ONTO J



Początek Od Godz. 8 Wiecz.

Tel. 725-2277

Wspaniały Bal Sylwestrowy
ASTORIA LOUNGE

3208 N. Kostner Ave.
(Róg Belmont)

Zapraszamy Na
Hucznego Sylwestra

$15.00 od osoby z szampa­
nem, oraz zabawki nowo­
roczne. Kolacja do nabycia 
po niskich cenach.

"SHOW"
I MUZYKA DO TAŃCA

W Wykonaniu Słynnej

KAPELI
GDAŃSKIEJ

Prosimy o Wczesną Rezerwacje z uwagi na Ograniczoną Rość Miejsc

Irena i Eugeniusz Brzozowscy, właściciele

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 29 GRUDNIA (DECEMBER 29), 1982

SOK/

ALOE
VERADr. Michaels

N.D.
Wyciąg z kaktusów na wiele dolegliwości, po bardzo niskich cenach. 

16 Uncjowa Butelka..............................$ 3.75
V4 Galona.......................................................... $ 6.45
1 Galon............................................................... $21.90
DR. MICHAELS HERB CENTER
1223 N. MILWAUKEE, CHICAGO, IL 60622

Można również zamawiać pocztownie wysyłając czek lub money order, 
doliczając 20? od dolara na koszty przesyłki.

3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 
384-0959 278-4070

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Waligóra, Josephine May i Louis 
Olszowy; Gminę 41 — Irena Szczech, 
Joseph Szczech; Gminę 91 — Marta 
Filar, Estelle Krukar, Estelle Kal- 
duś, Józef Kalduś; Gminę 75 — Ann 
Halvorson; Gminę 139 — Genowefa 
Wesołowska, komisarka Okr. XII 
ZNP; Gminę 120 — Eleonora Tragarz, 
Helena Szczepankowska i Józefa 
Rzewska; Gminę 143 — Josephine 
Miskiewicz; a Gminę 178 — Blanche 
Helkowska.

Dzielnie pomagała również dyrek­
torka Florentyna Wiatrowska. Nad 
całością prac czuwała prezeska Sto­
warzyszenia Dobroczynności i wice­
prezeska Związku Helena Szymano- 
wicz.

WIEPRZOWE. .1.29 Ft

Podziękowanie
Wszystkim parafianom i przyjacio­

łom za hojne ofiary na Boże Narodze­
nie składamy serdeczne Bóg Zapłać. 
Nowy Rok

W sobotę, dnia 1 stycznia w Nowy 
Rok, Msze św. odprawione będą tak 
samo jak w niedziele: o godz. 8 rano 
po angielsku; o godz. 9:15 po polsku; 
o godz. 10:30 po hiszpańsku; i ostatnia

4724 N. REDZIE 
478-8643

CAŁE 
KURCZAKI 
CAŁE KARCZKI . _

Z Klubu Bieniaszowice
1 Stow. Parafii Gręboszów

Klub Bieniaszowice i Stowarzy­
szenie Parafii Gręboszów serdecznie 
zapraszają na wspólny “Opłatek i 
Choinkę”, 9 stycznia 1983 r., o godz.
2 po poł. w sali Plac. 90 SWAP przy 
6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy o rezerwowanie miejsc te­
lefonicznie dzwoniąc do Emilii Jagieł- 
ka na nr. 343-4526, albo do Władysława 
Gala — na nr. 725-1990.

Komunikat Instytutu 
Romana Dmowskiego

W niedzielę, 2 stycznia 1983 r., o 
godz. 9:30 rano w kościele św. Jacka 
odprawiona będzie w 44 rocznicę 
śmierci Msza św. za-Romana Dmow­
skiego oraz poległych i zmarłych 
działaczy narodowych.

Po Mszy św. o godz. 10:45 rano 
w Resurrection Hall szkoły św. Jacka 
odbędzie się Walne Zebranie Instytutu 
Romana Dmowskiego Oddział w Chi­
cago.

Msza Sw. 
w Intencji Polski 

Przewodniczy 
Abp. Bemardin 

niedzielę, 2 stycznia 1983

Oprócz pokoju dla Polski, potrzeb­
na jest normalizacja stosunków oby­
watelskich oraz kompletne zniesienie 
stanu nadzwyczajnego w Polsce tak 
bardzo krępującego naród.

Jego Ekscelencja wyraził życzenie 
odwiedzenia parafii Sw. Jacka i prze­
mówienia do wiernych, którzy wez­
mą udział w nabożeństwie. Msza 
św. punktualnie o godz. 12:15 po po­
łudniu, 2-go stycznia, pierwsza nie­
dziela po Nowym Roku.

Uprasza się wiernych o gremialne 
przybycie na modły w intencji Pol­
ski.

o godz. 12 w południe po angielsku. 
W piątek wieczorem, 31 grudnia, Msza 
św. o godz. 5 wieczorem.
Poświęcone Kadzidło

W przyszłą niedzielę, tj. 6 stycznia, 
przypada święto Trzech Króli. Po­
święcone kadzidło można będzie 
otrzymać od marszałków w kruchcie 
kościoła po złożeniu dobrowolnej 
ofiary.
Koniec Roku

Kto jeszcze nie złożył swej rocznej 
ofiary na utrzymanie parafii, albo 
też pragnie dodać do swej zwykłej 
niedzielnej ofiary, niech uczyni to 
w tych dniach, przed końcem starego 
roku.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio odbył się pogrzeb z ko­
ścioła parafialnego śp. Stanisławy 
Makarewicz. Niech odpoczywa w po­
koju wiecznym.
Nowenna Co Wtorek

Co wtorek po Mszy św. o godzinie 
7:30 rano odprawiana jest Nowenna 
do Matki Boskiej Nieustającej Po­
mocy.
Powrót Do Szkoły

Dzieci szkoły parafialnej Sw. Stani­
sława Kostki wracają do szkoły w po­
niedziałek, 3 stycznia 1983 r.

4404 W. FULLERTON
486-6277

CHA Zgodziło Się 
Przesunąć Termin 
Sprzedaży Domów

Rada CHA głosowała na swoim po­
siedzeniu w poniedziałek, ażeby sprze­
dać dwa swoje budynki znajdujące 
się w dzielnicy Marquette Park pry­
watnych właścicielom, ponieważ lud­
ność Marquette Park protestowała 
przeciw decyzji CHA, aby przezna­
czyć te domy dla ludności o niskich 
dochodach.

Jednakże wczoraj CHA zgodziło się 
dobrowolnie z propozycją sądu fede­
ralnego, ażeby tę sprawę odłożyć na 
czas późniejszy, zanim sąd nie roz­
patrzy tej sprawy czy nie jest ona 
wbrew zasadom konstytucji o dyskry­
minacji rasowej.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się 
w czwartek, 6-go stycznia, o godz. 7-ej 
wiecz., w pokoju 19, w budynku pod 
nr 321 N. LaSalle ul. i trwać będzie 
do godziny 9-ej wiecz. Nauka obej­
muje w sumie cztery wykłady, w 
każdy czwartek w godzinach, jak 
powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w języku polskim. 
Lekcje prowadzi p. Białecki. Kurs 
nie obejmuje nauki jazdy, lecz ogra­
niczony jest tylko do nauki przepi­
sów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr 
443-6010, od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 9 rano do 3 po poł.

Reportaż z Polski 
Na Kanale 2 TV 

w Niedzielę, 2 Stycznia
W niedzielę, 2 stycznia 1983 r., w 

godz. od 10:00 do 11:30 wieczorem 
zostanie nadany na kanale 2 TV spe­
cjalny reportaż z Polski, przygotowa­
ny przez młodą reporterkę Terry 
Anzur, która wraz z ekipą telewi­
zyjną niedawno wróciła z Polski.

SKOL lub FLEISCHMANN

WÓDKA
ANDRE SZAMPAN
750 ML.......... 2 Za $5.00

LONDYN. — Dumny tata z synem — księżę Karol z księ­
ciem Williamem. (UPI)

Zebranie Zarządu
Wydziału Stanowego K.P.A.

Przypominamy, że zebranie zarzą­
du, dyrekcji i komitetu doradczego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej Wy­
dział Illinois, odbędzie się 3 stycznia 
(poniedziałek), 1983 r., w nowej sie­
dzibie, przy 5844 N. Milwaukee Ave. 
punktualnie o godz. 7 wiecz.

Prosimy wszystkich o punktualne 
przybycie. Nowy numer telefonu biu­
ra: 631-3300.

Aid. R. Puciński, Prezes

Posiedzenie
Tow. Rat. Kwików

Posiedzenie instalacyjne Towarzy­
stwa Ratunkowego Kwików odbędzie 
się w niedzielę, 2 stycznia, u godz. 
2 po poł. w sali parafialnej kościoła 
św. Stanisława B. i M., przy 5352 W. 
Belden.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
obecność. Przysięgę od nowego za­
rządu odbierze prezes Związku Klu­
bów Polskich — Adam Ocytko.

Józef Badzioch — prezes 
Czesław Walczak — sekr.

ZIELONA 
KAPUSTA
PIECZARKI .. ....$1.49 n
POMIDORY.............. 3 9 Cu

Terry Anzur
Reporterka będzie się starała przed­

stawić życie przeciętnych obywateli, 
borykających się z trudnościami 
ekonomicznymi, oraz ich postawę wo­
bec zlikwidowanej przez rząd “Soli­
darności”.

Ekipa telewizyjna sfilmowała rów­
nież moment dotarcia do Polski 
transportu leków i żywności z USA.

Terry Anzur zdołała przeprowadzić 
wywiad z Lechem Wałęsą oraz rodzi­
nami “zwykłych” Polaków.

Reżyserem programu jest Bob 
Anderson.

W
arcybiskup Archidiecezji Chicagoskiej 
Józef Bemardin przewodniczyć bę­
dzie w nabożeństwie w kościele Sw. 
Jacka, odprawionym w intencji po­
koju w Polsce.

Pontyfikalną Mszę Sw. odprawi 
biskup Alfred Abramowicz, sufragan 
Archidiecezji Chicagoskiej, przy 
współudziale zaproszonych księży i 
diakonów.

Data Wyprzedaży: Od 28 Grudnia do 2 Stycznia
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 1 Stycznia, o Godz. 5:00 P.M.

Stanislaw Smoleński— 
prezes Instytutu R.D.

Zabawa Noworoczna 
Klubu Kalwarii 

Pacławskiej
Towarzystwo Ratunkowe Kalwarii 

Pacławskiej urządza “Zabawę nowo­
roczną”, w sali Łuska Mission, 6965 
W. Belmont Ave., w sobotę, 1 stycz­
nia 1983 r. Początek o godz. 8 wiecz. 
Do tańca grać będzie zespół “Happy 
Quartet”; bar i bufet obficie zaopa­
trzone.

Serdecznie zapraszamy. W sprawie 
rezerwacji miejsc, należy telefono­
wać: 825-5915.

Chester Kamiński, prezes

“Opłatek” 
Koła 31 SPK

Tradycyjny Opłatek Koła odbędzie 
się 2 stycznia 1983 r., w Domu 
S.P.K., 3242 N. Pulaski Rd., począ­
tek o godz. 3-ej.

Zarząd apeluje do członków, przy­
jaciół i sympatyków Koła o przyby­
cie na tradycyjną imprezę.

Pielgrzymka 
Do Nazaretu

Zbliża się termin zamknięcia listy 
zgłoszeń. Pielgrzymkę-wycieczkę do 
Nazaretu, Ziemi Świętej, Grecji i 
Wioch organizuje Komitet Tablicy 
Pamiątkowej w Nazarecie, jako wo­
tum wdzięczności od dawnej mło­
dzieży polskiej uratowanej z pożogi 
wojennej. Pielgrzymka zapowiada się 
bardzo interesująco. Mamy już ponad 
20 zgłoszeń.

Pielgrzymka, pod duchowym prze­
wodnictwem O. Stanisława Czapiew­
skiego, rusza dnia 24 kwietnia 1983 
roku. Cena wraz z hotelami wynosi 
$2,250. Jak na 3 pełne tygodnie, jest 
to cena bardzo umiarkowana.

Ze względu na konieczność robie­
nia szczegółowych rezerwacji w li­
niach lotniczych, w hotelach i biurach 
turystycznych danych krajów, musi- 
my już dziś wiedzieć ilu nas będzie. 
Dlatego bardzo prosimy zaintereso­
wanych, by podjęli ostateczną decyzję 
i nadesłali swoje zgłoszenia wraz z 
przedpłatą w sumie $250.00 najpóźniej 
do dnia 15 stycznia następnego roku 
(1983).

Zgłoszenia w imieniu Komitetu 
Tablicy Pamiątkowej przyjmuje:

Rev. Stanisław Czapiewski SJ 
6965 W. Belmont Avenue
Chicago, Ill. 60634 - Tel. 637-0117

Zamiast Kartek 
Świątecznych

Zamiast wysyłania kartek z życze­
niami świątecznymi — na Kongres 
Polonii Amerykańskiej — Wydział 
Illinois — donacje złożyli:

Antoni Basecki.................... $20.00
Irena Bator.......................... 20.00
Ludmiła i Kazimerz Więcek 10.00 
(na fundusz weteranów-inwalidów)
Zarząd Wydziału Kongresu Polonii 

Amerykańskiej na stan Illinois ser­
decznie dziękuje Ofiarodawcom.

RED LABEL

LODY ,0... OQę
JENO’S PIZZA ~ T?
4 Limit, 10.8 Oz... .790 ’W’’w

INTERNATIONAL FOODS INC
MÓWIMY PO POLSKU

MIELONA

WOŁOWINA MMh
5 Funtów lub Więcej ^7 ^t.

CAŁE WĘDZONE SZYNKI.......... $ 1.19 r.

COCA COLA -fig
8/16 Oz. Butelek ■ "

SEVEN UPnn ■
2 LITRY................ 99ę

Świeża włoska lub polska

KIEŁBASA
KOŚCI WIEPRZOWE
OD KARCZKU........ 49 C r.

Posiedzenie Wyborcze 
i Instalacja 

w Gminie 39 ZNP
Doroczne, instalacyjne posiedzenie 

Gminy 39 ZNP odbędzie się we wto­
rek, 4 stycznia 1983 r., o godz. 7 
wieczorem w sali New Paradise, przy 
1758 West 48th Street.

Przypominamy, aby Grupy przy­
słały mandaty swych delegatów. 
Apelujemy o przyniesienie fantów 
na loterię oraz pieczywa.

Frank Goryl — prezes 
Helen Marzec — sekr.

Zmiana Daty Posiedzenia 
Grupy 1084 ZNP

Informujemy naszych członków,że 
w niedzielę, 2 stycznia, zebranie nie 
odbędzie się.

Następne zebranie miesięczne od­
będzie się w niedzielę, 6 lutego 1983 r., 
w sali posiedzeń przy 6005 W. Irving 
Park Rd.

Jan Brzeziński — prezes 
Józef Żukowski — sekr. prot. 

Instalacja i Gwiazdka 
Grupy 1972 ZNP

Edward Moskal, skarbnik Związku 
Narodowego Polskiego, weźmie udział 
w instalacji nowego zarządu i trady­
cyjnej “Gwiazdce” Towarzystwa im. 
Kopiec Piłsudskiego, Grupa 1972 
ZNP, w niedzielę, 2 stycznia 1983 r. 
w sali Karlov Club przy 4058 West 
47th St. Początek o godz. 2:30 po poł. 
Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 1 po poł.

Towarzystwo zaprasza wszystkich 
małych członków Grupy na “Gwiazd­
kę”. Sw. Mikołaj rozda prezenty.

Mieczysław Nowotarski — prezes 
Andrzej Sławiński — sekr. prot.

OSTATHIE 2 WIECZORY! %
DWA FILMY POLSKIE 

jjW Pikantne Awantury Miłosne!
Według Noweli Gabrieli Zapolskiej

‘Moralność Pani Dulskiej’ |
Dwa Pokazy: 6:30 oraz 9:30

& W Soli tytułowej Alina Janowska
® Reżyser Jan Rybkowski

Barwny Film o Kochliwym Synku i Ojcu . . .
i Marzących o Przygodach Córkach! A'

O • Mama z Przyjaciółkami “Ratuje” Honor Rodziny • Sj
—Druga Atrakcja—
Romantyczna Opowieść Muzyczna 

Na Tie Prawdziwego Zdarzenia:

Ź “Hallo Szpic-Bródka” S
TYLKO RAZ O 7:30

K Zawodowy Włamywacz Kupuje Upadły Teatrzyk, 
® Zakochany w Tancerce Chce Iść Prostą Drogą! AJ

Telefon . Pułaski Przy
545 5922 K,NO MllfOrO Milwaukee Ave. AS?

Stow. Dobroczynności Przy ZNP 
Znów Hojnie Obdarowało Biednych

Zgodnie z długoletnią tradycją, tuż 
przed świętami Bożego Narodzenia 
panie ze Stowarzyszenia Dobroczyn­
ności przy ZNP zebrały się w siedzibie 
ZNP, aby wspólnie zapakować towar 
kupiony do koszy dla biednych Związ­
kowców.

Od wczesnego ranka trwały przygo­
towania. Dużo wcześniej kupcy do­
starczyli zamówiony towar, który cze­
kał na członkinie Stowarzyszenia, go­
towy do pakowania.

Samo pakowanie nie zabrało zbyt 
wiele czasu, bo znalazło się dosyć 
ochotników, a wypróbowany system 
taśmowy, jak zawsze, przyspieszył 
pracę.

W każdym z ponad stu koszy gwiazd­
kowych znalazły się: kiełbasa,.szyn­
ka, bułka, sucharki, ciastka, ryż, ma­
karon, śliwki suszone, kompot owoco­
wy, herbata, borzoskwinie w pusz­
kach oraz puszkowe jarzyny: fasolka 
szparagowa, buraczki, groszek i wiele 
innych artykułów żywnościowych.

Dzięki tym darom wiele biednych 
rodzin będzie mogło suto zastawić 
stół świąteczny. Znacznie wcześniej 
z funduszu Stowarzyszenia przyznano 
szereg zapomóg gotówkowych, tym 
najbardziej potrzebującym, człon­
kom Związku Narodowego Polskiego.

W pakowaniu koszy gwiazdkowych 
wzięli udział: członkowie Zarządu 
Centralnego: wiceprezes Józef Gaj­
da, sekretarz Władysława Kubiak, 
oraz skarbnik Edward Moskal. Gmi­
ny reprezentowali: Gminę 3 — Sophie 
Johnson, Anna Kuta, Frank Węglarz, 
Wanda Węglarz i St. Organa; Gminę 
39 — Melania Winiecka (była dyrek­
torka ZNP), Zofia B. Dusik, Jean

sałaty „ 100
LUB...39ę SZT.

BIAŁE ZIEMNIAKI ■
10 Ft. Torba... 69C
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. .350

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00 
Pólrocz. (6mos.) 45.00 
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Tragedia Afganistanu
Zgodnie z przewidywaniami niektórych eks­

pertów, Afganistan stal się sowieckim “Wiet­
namem”. Już trzy lata walczy tam nowoczesna 
armia sowiecka w sile 105,000 ludzi. Jej straty 
wynoszą około 15,000 zabitych i rannych. 
Ma ona przeciw sobie małe oddziały afgańskich 
górali, źle uzbrojonych i nie posiadających 
jednolitego dowództwa. Mimo to partyzanci 
panują nad 80 proc, obszaru Afganistanu. W 
ostatnim okresie zjawili się nawet na pery­
feriach stołecznego Kabulu, atakując mniejsze 
oddziały sowieckie.

W chwili najazdu Czerwonej Armii na Afga­
nistan (27 grudnia 1979 r.) armia afgańska 
liczyła 100,000 ludzi, ale w ciągu trzech lat 
stopniała do 30,000. Wielu żołnierzy zdezerto- 
wało z bronią, dołączając do oddziałów par­
tyzanckich.

Usadowiony w Kabulu przez Czerwoną Armię 
reżim Karmala jest w powszechnej pogardzie. 
Ludność słucha wezwań muzułmańskich muł- 
łów do “świętej wojny” przeciw sowieckim 
okupantom i afgańskim kolaborantom.

Rosjanie zrezygnowali z pacyfikowania te­
renów wiejskich, ograniczając się do kontro­
lowania większych miast i nielicznych dróg, 
które są celem częstych ataków partyzantów. 
W ostatnich miesiącach Rosjanie zaczęli stoso­
wać nową taktykę — niszczenia wsi i gospo­
darstw rolno-hodowlanych, by pozbawić party­
zantów ukrywających się w górach żywności. 
Ta bestialska taktyka powoduje wyludnianie 
coraz większych obszarów kraju. Ludność po 
zniszczeniu ich wsi i dobytku ucieka przed 
terrorem sowieckim i widmem głodu do są­
siednich krajów. W obozach uchodźców w Pa­
kistanie i Iranie tłoczy się już 3 miliony Afgań- 
czyków (jedna piąta ludności kraju).

Według relacji nielicznych dyplomatów z 
państw niekomunistycznych w Kabulu oraz re-

porterów, którzy przez jakiś czas towarzy­
szyli oddziałom partyzanckim, Moskwa ma 
trudny orzech do rozgryzienia. Obecnymi si­
łami nie jest w stanie pokonać partyzantów, 
a równocześnie nie chce nawet mówić o wy­
cofaniu swoich wojsk, ponieważ byłoby to 
przyznaniem się do klęski.

Wojna w Afganistanie jest kosztowna. Oprócz 
strat w ludziach i kosztów materialnych, Rosja 
płaci utratą wpływów w krajach muzułmań­
skich. Okupację Afganistanu potępiają również 
Stany Zjednoczone, Chiny i wiele niemuzuł- 
mańskich państw Trzeciego Świata, który do 
niedawna był domeną wpływów sowieckich.

Ostatnio pojawiły się sprzeczne z sobą do­
mysły, być może podrzucane przez sowiecką 
dezinformację. Mówi się, że Andropow (rzeko­
my liberał) szuka wyjścia z sytuacji, jest go­
tów do rozmów i zgody na utworzenie no­
wego rządu w Kabulu “przyjaznego” Moskwie, 
ale także “strawnego” dla Chin i innych są­
siadów. Wyklucza jednak wycofanie sowiec­
kich wojsk z Afganistanu. Jest to więc typowa 
dla Moskwy próba uzyskania czegoś za nic.

Równocześnie środki masowego przekazu po­
za blokiem sowieckim obiegły doniesienia, że 
Rosjanie wyzyskają wyludnianie Afganistanu 
do osiedlenia swojej ludności i włączenia kraju 
do Imperium.

Przez trzy lata sowiecki najeźdźca popełnia 
w Afganistanie potworne zbrodnie, przez pra­
wie 38 lat terroryzuje przeszło 100 milionów 
Europejczyków, którzy do Drugiej Wojny Świa­
towej żyli we własnych niezależnych państwach. 
Mimo to, sowiecki barbarzyńca jest najwpły- 
wowszym członkiem ONZ, posiada na wolnym 
Zachodzie miliony zwolenników (także wśród 
intelektualistów).

Czy można wierzyć w człowieka lub ludz­
kość?

Przyszłość Azji i Afryki
Według tygodnika “Newsweek” za 10-15 lat 

Azja wyprzedzi Europę i stanie się najwięk­
szą potęgą ekonomiczną świata. Jest ona już 
ważniejszym od Europy partnerem handlowym 
Stanów Zjednoczonych. Hongkong, mała kolonia 
brytyjska na wybrzeżu Chin (na obszarze 403 
mile kw. mieszka blisko 5 milionów ludzi) 
jest trzecim po Nowym Yorku i Londynie 
ośrodkiem finansowym świata. Ostatnio na listę 
500 największych koncernów międzynarodo­
wych wpisuje się więcej firm z Korei Połu­
dniowej niż z Włoch. Przeciętny dochód na gło­
wę w Singapurze, małym wyspiarskim mieście- 
państwie (226 mil kw., 2.5 min mieszkańców) 
zrównał się z dochodem Brytyjczyków.

Wzrost ekonomiczny niekomunistycznych 
krajów azjatyckich wynosi przeciętnie 8 proc. 
Nigdy dotąd żaden kraj ani region nie wyka­
zywał nieprzerwanie przez kilkanaście lat tak 
dużego wzrostu ekonomicznego. Wzrost wy­
kazują nie giganty: Chiny i Indie, lecz gęsto 
zaludnione małe i średnie kraje, (Japonia, Korea 
Południowa, Hongkong, Tajwan) leżące na kra­
wędzi kolosów rządzonych przez komunistów.

W latach powojennych “cuda ekonomiczne” 
w krajach zachodniej Europy, obecnie w kra­
jach południowej i zachodniej Azji, wykazują 
ponad wszelką wątpliwość wyższość systemu 
ekonomicznego opartego o własność prywatną 
nad bolszewickim kolektywem państwowym.

Dodatkowych dowodów dostarcza Afryka. 
Według tych samych ekonomistów “Newsweek”,

Czarny Kontynent znajduje się wobec widma 
głodu. Około 70 milionów ludzi jest niedo­
żywionych. Każdej minuty rodzi się 41 dzieci, 
ale 6 umiera w pierwszym roku życia. Jeżeli 
Zachód nie pomoże krajom afrykańskim w pod­
niesieniu produkcji rolnej, Afrykę czeka naj­
większy w dziejach ludzkości głód, twierdzi 
“Newsweek”.

Nie jest to zadanie tak proste, jak się wy- 
daje redaktorom “Newsweek”. Większość kra­
jów Afryki dostała się pod rządy komunis­
tów lub nieludzkich dyktatorów, sprzymierzo­
nych z Rosją Sowiecką, którzy odrzucają za­
chodni system ekonomiczny. Wolą wzory so­
wieckie, które doprowadziły do ruiny ekono­
micznej Imperium Rosyjskie i jego “satelitów”, 
— ale zapewniają komunistom utrzymanie się 
u władzy. Różnych odcieni marksiści rządzą 
w Algierii, Etiopii, Kongo Brazzaville, Angoli, 
Mozambiku, Madagaskarze, Benin i Tanzanii. 
Libia, pod rządami fanatyka Khadaffiego, 
ogromne dochody z ropy naftowej przeznacza 
na finansowanie terrorystów i rewolt w róż­
nych krajach, a nie na dożywianie głodują­
cych. Czerwoni dyktatorzy, odrzucają zachodni 
system ekonomiczny, który przyniósł narodom 
tego rejonu dobrobyt, oddają zasoby ekono­
miczne swoich krajów (w niektórych wypad­
kach znaczne) do dyspozycji Moskwy na po­
pieranie rewolucji światowej. Czy Zachód po­
winien karmić narody, by ich dyktatorzy mogli 
więcej środków poświęcić na zbrojenia przeciw 
Zachodowi?

Ustawa Imigracyjną
Różne środowiska etniczne, do których tak­

że my należymy, wyrażają żal, że 97 Kongres 
nie znalazł dość czasu, by uchwalić nową 
ustawę imigracyjną. Potwierdza się poprzednie 
porzekadło, że syty głodnemu nie wierzy. Każ­
dy Kongres marnuje dużo czasu przez więk­
szość sesji, pracuje powoli, urządza sobie długie 
przerwy i dopiero pod koniec przyspiesza tem­
po. Pierwszeństwo mają ustawy nie cierpiące 
zwłoki, jak np. budżet. W miarę zbliżania się 
do końca sesji, coraz więcej projektów odsuwa 
się na bok. Los ten spotkał także projekt 
ustawy imigracyjnej.

W tym roku sesja była krótsza z powodu 
wyborów, do których stanęli wszyscy kon- 
gresmani i jedna trzecia Senatu. Ponieważ 
dużo pilnych spraw nie zostało załatwionych, 
prez. Reagan zwołał Kongres na sesję po wy­
borach. Wzięli w niej udział kongresmani i 
senatorowie, którzy nie kandydowali lub prze­
grali w wyborach i nie wejdą do 98 Kongresu, 
zbierającego się w styczniu 1983 r.

Projekt nowej ustawy imigracyjnej nie był

wzorem doskonałości, nie zadawalał wszyst­
kich, ale zawierał dużo dobrych punktów, m.in. 
rozszerzał i precyzował zasadę łączenia rodzin, 
przewidywał amnestię i uregulowanie statusu 
nielegalnych imigrantów, którzy przebywają 
w Stanach Zjednoczonych długo, lub “turys­
tów”, którzy pozostali nielegalnie po wygaśnię­
ciu wizy.

Większość pracy nad projektem ustawy zo­
stała wykonana. Wiele punktów przedyskuto­
wano gruntownie w komitetach. Jesteśmy głę­
boko przekonani, że projekt powinien znaleźć 
się na porządku obrad 98 Kongresu i zostać 
oddany pod głosowanie na początku sesji. Pra­
wodawcy nie wiedzą, co to jest niepewność, 
lęk przed łapankami w miejscach pracy lub 
na ulicy. Niewiele wiedzą o wyzysku niele­
galnie pracujących, o dowolnej interpretacji 
obowiązujących ustaw przez pracowników kon­
sularnych i Urzędu Imigracyjnego. Nasi prawo­
dawcy powinni zaufać tym, którzy coś wiedzą 
o losie imigrantów, ponieważ stykają się z nimi 
i za ich radą uchwalić jak najprędzej nową 
ustawę imigracyjną.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Odwracanie Polski 
Na Wschód

NOWY DZIENNIK—Od kilku dni 
reżym Jaruzelskiego zapowiadał, że 
wprowadzi organiczenia w stosunkach 
ze Stanami Zjednoczonymi. Ma to być 
komunistyczna odpowiedź na rzeko­
mo antypolskie stanowisko, jakie zaj­
muje rząd amerykański.

Wielomilionowa społeczność polsko- 
amerykańska jest bardzo wyczulona 
na sprawy związane z kontaktami 
między Polską a Stanami Zjednoczo­
nymi. Wiemy, że niezmiernie dużo 
wysiłków włożyły w to poprzednie 
rządy w Warszawie, czego wyrazem 
był wzrost liczby instytucji nauko­
wych i innych, nie zawsze pożąda­
nych—jak Towarzystwo Łączności z 
Polonią Zagraniczną. Warszawa sta­
rała się przy tym przekonać miliony 
ludzi polskiego pochodzenia na świę­
cie, że Polska i PRL to samo. Nigdy 
tym samym nie były—i Polonia za­
graniczna przez 37 lat konsekwentnie 
rozróżniała między komunistycz­
nym systemem, narzuconym Polsce 
a narodem polskim, który przed tym 
systemem stanowczo się bronił.

Niemniej Polonia w Stanach Zjed­
noczonych uważała, że kontakty jej 
z narodem polskim są niezbędne, da­
wały bowiem Polakom w kraju świa­
domość, że w swym oporze przeciw 
wpychaniu Polski w Azję, reprezen­
towaną przez ZSRR, nie są osamot­
nieni. Celowe, były również i korzystne 
dla obu stron kontakty kulturalne, 
naukowe i informacyjne, chociaż re­
żym PRL zawsze ograniczał je i daw­
kował.

Stosunek społeczności polsko-ame­
rykańskiej do Polski ma zresztą głęb­
sze ideologiczne podłoże. Polacy w 
Niemczech przed drugą wojną świa­
tową ukuli jako jedno ze swoich ha­
seł: “Polska jest matką naszą”. Ame­
rykanie polskiego pochodzenia i miesz­
kający tutaj Polacy kierują się in­
nym przekonaniem; a mianowicie— 
że Polska jest własnością wszystkich 
Polaków, niezależnie od miejsca ich 
zamieszkania. Teza ta była odpowie­
dzią na postawę komunistów, uważa­
jących siebie za “właścicieli Polski” 
(przez nikogo nie mianowanych ani 
tym bardziej wybranych i nie kontro­
lowanych).

Wyznając zasadę, że Polska należy 
do wszystkich Polaków, społeczność 
polsko-amerykańska kwestionuje te­
raz prawo reżymu Jaruzelskiego do 
ograniczania kontaktów i związków 
między Polską a Stanami Zjednoczo­
nymi. Ogłoszoną w Warszawie decyzję 
w tych sprawach stawiamy w rzędzie 
represji stanu wojny i samodzierża­
wia, jakie junta utrzymując, że dzia­
ła w imieniu narodu, stosuje wobec 
Polaków. Z naszego punktu widzenia, 
decyzja ta jest nowym bezprawiem, 
niezależnie od tego, w jakie formuły 
dyplomatyczne i uzasadnienia reżym 
PRL ją ubiera. Nikt nie ma prawa 
utrudniać nam, ludziom polskiego po­
chodzenia i Polakom w Stanach Zjed­
noczonych, kontaktu z ojczyzną i z 
krajem naszego pochodzenia. Nie ma 
go na pewno rząd soldateski, nie po­
siadający mandatu od narodu.

Rządy stanu wojny zaznaczyły się 
nie tylko represjami i brutalnością, 
którą teraz Jaruzelski usiłuje prze­
dłużyć poprzez decyzję “betonowego” 
sejmu. Przez cały rok Jaruzelski i 
Spółka pracowali nad tym, aby Polskę 
ukształtować według wzoru sowiec­
kiego, eliminować wszystko, co nie 
odpowiada Moskwie. W tym kierunku 
szły decyzje takie jak ustawa o “pa­
sożytach społecznych”—żywcem 
wzięta z sowieckiej praktyki. Była 
tym też delegalizacja “Solidarności”, 
gdyż wolne związki zawodowe były 
przeciwne “pionowej” strukturze or­
ganizacji przemocy nad narodem, co 
praktykuje Związek Sowiecki. Nowe­
mu “gleichschaltungowi” z Sowieta­
mi służy przywrócenie cenzury i ru­
gi dziennikarzy, aktorów i pisarzy.

Reżym Jaruzelskiego utrzymując, 
że chroni interesy narodowe, wpycha 
Polskę w największe niebezpieczeń­
stwo—dalszą i gwałtowną sowietyzację. 
Tylko te motywy mogą stać za bez­
sensem ograniczania współpracy i 
kontaktów narodu polskiego z jego 
największym przyjacielem, jakim są 
Stany Zjednoczone, a zatem także i 
z Polonią amerykańską, która nadal 
jest żywą gałęzią narodu polskiego.

Myśl
Chyba kręcimy się w kółko, bo 

wciąż jesteśmy na zakręcie.
Krecia P.

Aleksander Swieykowski

Gumiaki—Towar Polityczny
W jednym ze swoich ostatnich ko­

mentarzy apelowałem do Albina Si­
waka, aby wreszcie wykazał się 
czymś konkretnym wobec wsi i chłopa 
polskiego i wykorzystując swoją głę­
boką wiarę w komunizm i jego wyż­
szość nad krajami zachodnimi, załat­
wił chłopom tyle, aby mogli u siebie, 
na wsi, za swoje pieniądze kupić raz 
na trzy, cztery miesiące gumowe, 
zwykłe, z wysoką cholewą, niekonie­
cznie ocieplane, buty gumowe.

Polityk na Zachodzie nie ma żad­
nych praktycznie szans wywarcia 
jakiejkolwiek presji na przedsiębiorcę, 
aby zmusić go do uruchomienia pro­
dukcji jakiegoś artykułu, który jest 
niezbędnie potrzebny ludziom. 
Każdy taki indagowany przemysło­
wiec wykpiłby i wyśmiał Siwaka, 
jeżeli ten nie zagwarantowałby mu 
godziwego przy tym zarobku. Tutaj 
życiem rynku rządzą nie dogmaty, ale 
surowe prawa konkurencji. Dzięki 
temu butów gumowych w każdyms 
sklepie tyle, że sprzedawcy muszą 
obniżać ich cenę i prowokować klien­
tów, aby je kupowali. Producenci z 
kolei, chcąc je spopularyzować, 
wymyślają coraz to nowe wzory, sto­
sując coraz barwniejsze ocieplające 
filce, a nawet futerka.
Polski chłop nie chce tego wszystkie­
go. Jemu potrzebny jest teraz zwykły, 
z gumy uformowany kalosz z cholew­
ką, aby oprzątając oborę, czy wycho­
dząc w pole mieć po prostu suchą 
nogę. A na tym, żeby ta noga zawsze 
była sucha powinno zależeć przede 
wszystkim partii i tym, którzy trosz­
czą się o wzrost produkcji rolnej. 
Przecież jeżeli człowiek przemoczy 
sobie kilka razy dziennie nogi, to 
wreszcie łapie go grypa i kładzie się 
do łóżka, a w gospodarstwie nie ma 
komu robić. Poza tym jak można ape­
lować do chłopa o to aby sprzedał zbo­
że, aby zwiększał produkcję, kiedy 
ludowe państwo nie jest mu w stanie 
w zamian zapewnić zwykłej pary gu­
mowych butów.

Niedostatki polskiej, współczesnej 
wsi, od lat znane są dobrze. Wciąż 
mówiło się i powtarzało, że brakuje 
materiałów budowlanych, bron, 
pługów i siewników. Że jednak przyj­
dzie czas, w którym zabraknie gumo­
wych butów — chyba nikt nie przy­
puszczał.

Polski rocznik statystyczny nie 
wyszczególnia w osobnej rubryce pro­
dukcji zwykłych gumiaków. Znajdują 
się one razem pod hasłem “Obuwie 
gumowe i tekstylno-gumowe galwani­
zowane”. W 1975 r. w PRL wyprodu­
kowano 25 min par tego obuwia, w 1979 
r. już o milion mniej. “Zielony Sztan­
dar” z 7 listopada 1981 roku poda je, że 
“Stomil” — decydujący o zaopatrze­
niu rynku producent tego obuwia — 
dostarczy 7 min par. Z tego tylko 1 
min ma trafić na rynek wiejski.

Milion butów na 3 min gospodarstw 
chłopskich. W każdym gospodarstwie 
pracują przynajmniej dwie osoby. 
Czyli co szósta osoba będzie mogła 
zaopatrzyć się w ten luksusowy towar.

Należy jednak pamiętać, że jedna 
para gumiaków na wsi wytrzymuje 
3 lub 4 miesiące. Czyli, statystycznie, 
tylko niewiele ponad 300.000 ludzi bę­
dzie miało swoje buty przez cały rok, 
albo wszyscy pracujący w gospodars­
twach chłopskich, w butach gumo­
wych będą mogli chodzić i pracować 
tylko przez 6 tygodni w roku. Resztę 
czasu przyjdzie im chodzić boso, bo 
przecież innego, zastępczego obuwia 
nie ma. Tak przynajmniej wychodzi z 
obliczeń statystycznych. W rzeczywis­

tości ludzie zapewne sobie radzą ku­
pując buty “na lewo” od żołnierzy, ko­
lejarzy czy robotników innych branż, 
którym ludowa władza łaskawie przy­
dziela obuwie. To sprawy jednak nie 
rozwiązuje.

W wydanej przez paryski instytut 
literacki książce pod tytułem “Ka­
zachstan” autorka, Maria Januszkie­
wicz, opisuje losy polskich rodzin 
wywiezionych przez bolszewików w 
głąb Rosji ze wschodnich terenów 
Polski, w 1939 roku. Jest tam scena, w 
której tubylcy, robotnicy z kołchozu 
nie mogą się nadziwić, że jedna z sióstr 
autorki, mała dziewczynka nosi majt­
ki. Uważali to za całkowicie zbędny 
i zupełnie niepotrzebny fragment 
odzienia. Dla wszystkich podstawo­
wym problemem było zdobycie jakie­
goś łachu, który mógłby przypominać 
kurtkę, czy marynarkę. O majtki już 
nikt się nie troszczył, jako o nieosią­
galny luksus. Działo się to w trzecim 
dziesięcioleciu budowy komunizmu w 
Sowietach.

W Polsce kryzys na buty i pończo­
chy przyszedł nieco później, bo w 
czwartej dzisiątce lat budowy państ­
wa komunistycznego. O ile historia o 
majtkach wówczas, kiedy ją czytałem, 
wzbudzała śmiech, o tyle teraz wcale 
mi nie do śmiechu. Do niedawna mó­
wiło się, że tematem politycznym w 
Polsce jest mięso. Bo go wciąż brak 
na rynku. Teraz tą samą rangę trzeba 
nadać butom gumowym, bowiem, jak 
wynika z wypowiedzi producentów i 
handlu, w przyszłym roku PRL ma 
importować 2 min par, co oznacza, je­
żeli obietnica będzie dotrzymana, 
że wraz z krajowymi możliwościami 
produkcyjnymi wystarczy po jednej 
parze gumiaków na gospodarstwo rol­
ne, czyli zdecydowanie za mało w 
stosunku do potrzeb.

Podobno polskigo przemysłu obuw­
niczego nie stać na razie na zwiększe­
nie produkcji, bo brakuje robotników 
w “Stomilu” — być może zbyt wielu 
ich wyrzucono z pracy po kolejnych 
strajkach.

Brakuje też kopyt i form do agre­
gatów wtryskowych, ale ich brakuje 
już od lat.

A może prominenci liczyli na to, że 
na początku lat osiemdziesiątych 
chłopu nie będzie już potrzebne gumo­
we obuwie, bo w Polsce Ludowej, nie 
będzie już chłopa?

Mam propozycję. Zamiast wyda­
wać dewizy na zakup wyposażenia 
dla zomowoców w Japonii, należy 
przeznaczyć te fundusze na zakup sa­
dzy, klejów i kopyt niezbędnych do 
produkcji gumiaków. Inaczej bowiem, 
już wkrótce symbolem wsi polskiej 
nie będzie zgarbiony od pracy chłop w 
kufajce i gumowych butach, ale chłop 
opuchnięty od notorycznego przezię­
bienia, z obandażowanymi, poranio­
nymi stopami. pqa Antenie

Pomyślne Znaki
Chociaż bezrobocie wzrosło i w nie­

których stanach jest bardzo dotkliwe, 
występują też pomyślne znaki w za­
kresie przyjmowania do pracy w róż­
nych przemysłach, jak finanse, ubez­
pieczenia, firmy realnościowe.

Obserwatorzy sytuacji gospodar­
czej wysuwają przewidywania, że w 
1983 r. nastąpi wzrost zatrudnienia w 
przemysłach usługowych, jak hotelar­
stwo, służba zdrowia, reklamy i ogło­
szenia.

Będą też dobre warunki zatrudnie­
nia dla pielęgniarek, analityków i na­
stawiających programy kompute­
rowe.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Klub SPATIF
Szanowny Panie Redaktorze!
Po ukazaniu się w Pańskim poczyt­

nym piśmie ogłoszenia o Sylwestrze 
u Jacka zasypano mnie pytaniami 
często złośliwymi o Klub Spatif i jego, 
niefortunną likwidację. Czuję się za­
tem w obowiązku wyjaśnić co nastę­
puje.

W Klubie SPATIF przy ul. Milwaukee 
4200 pełniłem obowiązki gospodarza 
(host) nie będąc właścicielem, a pra­
cownikiem. Jednocześnie jako jedyny 
w tym gronie członek rzeczywisty ZASP 
SPATIF od 30 lat, (z czego jestem, 
dumny — stale aktywny na bieżąco 
płacący składki, mimo że drugi rok 
mieszkam na obczyźnie) firmowałem 
jego nazwę i to co się powinno w nim 
dziać. Na sprawy finansowe nie mia­
łem żadnego wpływu, a jedynie dwaj 
jego menadżerowie, tak dalece żadne­
go, że do dziś nie potrafiłem odzyskać 
dla siebie i moich kolegów pracują­

cych w klubie zapłaty za pracę i to w 
poważnej wysokości, o wiele przekra­
czającej sumy wpłat za legitymacje 
kilkuset członków klubu, o co byłem 
indagowany we wspomnianych na 
wstępie listu rozmowach.

Czuję się w obowiązku — choć bez 
winy — przeprosić sympatyków i 
wiernych przyjaciół klubu za odebra­
nie im miejsca spotkań bez należyte­
go wyjaśnienia i przeproszenia — a 
zatem nadużycia wspaniałego imie­
nia mojego związku.

Jednocześnie pragnę oświadczyć, 
że bal sylwestrowy, w którym biorę 
udział na ulicy Belmont 5142, a na któ­
rym chciałbym przypomnieć dobre 
tradycje dawnych bali ZASP SPATIF- 
owskich nie ma nic wspólnego z dzia­
łalnością i kierownictwem byłego 
Klubu SPATIF.

Jerzy Jacek Nieżychowski
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Alina Janowska i Kazimierz Witkiewicz

^Witamy Nowy

^Wielkim Balu
Sylwestrowym

II Z Królewską Kolacją J N
'j • programem Artystycznym / /

^Wonderland Ballroom | wonor /in wt im*i__ a__ a *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE w 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

2936*40  N. Milwaukee Ave

Pożar w Nairobii

W eliminacyjnym spotkaniu piłkar­
skich mistrzostw Europy, Anglia roz­
gromiła Luksemburg 9:0 (4:0). Wi­
dzów 35 tys.

W Brukseli Belgia pokonała Szko­
cję 3:2 (2:2) w grupie I. Widzów prze­
szło 45 tys.

W Tiranie rozegrany został elimi­
nacyjny mecz gnipy VI piłkarskich 
mistrzostw Europy, w którym Alba­
nia zremisowała Z Irlandią Płn. 0:0. 
Widzów przeszło 25 tys. Był to ostat­
ni mecz w tej grupie w bież, roku 
Następny mecz między Irlandią Płn. 
i Turcją rozegrany zostanie 30 marca 
1983 r.

day, January 1, 1983, and noon each 
of the following days through the 
final round of the tournament Sunday, 
Januray 9. Admission is free to all 
sessions of the event. For informa­
tion telephone 235-2300.

Wfl YNE GRETZKY PIERSZYM 
SPORTOWCEM KANADY

Wayne Gretzky, reprezentant Ka­
nady w hokeju na lodzie i najlepszy 
gracz National Hockey League, za­
wodnik drużyny hokejowej Edmonton 
Oilers, został wybrany najlepszym 
sportowcem Kanady w 1982 roku.

Jest to szósty przypadek od 1936 r., 
kiedy to najlepszym sportowcem ka­
nadyjskim wybrano hokeistę.

Barwny, przyjemny choć może tro­
chę pikantny jest film “Moralność 
Pani Dulskiej” osnuty na tle głośnej 
noweli Gabrieli Zapolskiej . . . ó 
kochliwym synie i ojcu, który chce 
mu dorównać . . . oraz dwóch cór­
kach marzących o przygodach miłos­
nych.

Mama, a w tym wypadku Alina 
Janowska, stara się z pomocą przy­
jaciółek “uratować” honor zamożnej 
rodziny! “Moralność Pani Dulskiej” 
nie jest wykładem moralności lecz 
rozrywką przyjemną i życiową!

Mid-Town Tennis Club, Chicago, 
will be the site of the first of a quartet 
of tournaments on the new U.S.T.A. 
Women’s Winter Circuit. The remain­
ing three events are scheduled for 
San Antonio, Texas; and Ft. Lauder­
dale and Ft. Myers, both in Florida.

Qualifying play for the Mid-Town 
tournament, which begins Tuesday, 
January 4, 1983, is schedluled for 
Saturday, January 1. One hundred 
sixty-six players, including 13 from 
the Chicago area, will compete for 
the eight spots open in the 32-player 
main draw of the $10,000 event in 
which players can earn women’s in­
ternational computer points.

Local players include Chicagoans 
Arlene Karsick, Barbara Skurdall 
and Chris Seiffert; Diane McCormick 
and Maeve Quinlan, both of North­
field; Sharia Barone, Des Plaines; 
Deerfield’s Cathy French; Cathy 
Hofer of Aurora; Randi Rosen, Mor­
ton Grove; Patty Aunen, Lake Forest; 
Jan Blackstad, Highland Park and 
Amy Williams, Crystal Lake. Return­
ing from Lubbock, Texas, where she 
now resides, is former Deerfield play­
er, Beverly Bowes.

Spain, Sweden, France, Israel, 
Great Britain, Poland, Canada, West 
Germany, Australia, Austria, The 
Netherlands, Czechoslovakia, Bel­
gium, Yugoslawia, Japan, Argentina, 
South Africa, Switzerland, Italy and 
the U.S.S.R. will be among the foreign 
countries sending players to compete.

The top four seeds in the main 
draw are Caterina Lindquist, Swe­
den; Mary Ann Van der Torre, The 
Netherlands; Renata Sasak, Yugo­
slavia and Amy Holten, Sarasota, 
Florida. The remaining four seeds 
are split between the U.S., Sweden, 
Switzerland and The Netherlands.

All play at Mid-Town Tennis Club, 
2020 W. Fullerton Ave., will be day­
time nlay beginning at 9 a.m., Satur­

Przyjemna Premiera “Moralność Pani 
Dulskiej” 6:30 i 9:40 w Kinie Milford

Dziś, jutro ostatnie 2 wieczory w 
kinie Milford trzymać Was będzie w 
napięciu “Moralność Pani Dulskiej” o 
6:30 i po raz drugi o 9:40 wieczo­
rem. Świąteczną premierę uzupełnia 
w kinie Milford prawdziwa bomba 
śmiechu “Hallo Szpic-Bródka”. Ko­
media muzyczna, rozśpiewana, dużo 
ślicznych dziewcząt i balet który 
może wystąpić na najlepszych sce­
nach świata!

“Hallo Szpic-Bródka” możecie po­
dziwiać tylko raz o 7:40 wieczorem 
w kinie Milford przy Pułaski naroż­
nik Milwaukee Avenue.

Jeśli przyjdziecie nie później jak 
o 8 wieczorem — to zobaczycie oba 
filmy i przed północą będziecie w 
domu.

GDY BYŁA RYŚ FERENC 
ZABRAKŁO... ZOFII TOKARCZYK

W trzecim dniu ogólnopolskich za­
wodów na torze “Stegny” w War­
szawie, rozpoczęły rywalizację łyż- 
wiarki.

Erwina Ryś-Ferens, powracając na 
tor po krótkiej przerwie spowodo­
wanej kontuzją, nie dała żadnych 
szans konkurentkom, zwyciężając na 
obu dystansach. W biegu na 500 m 
uzyskała 42.95, a na 3000 — 4.51,40.

Niestety, znów nie doszło do poje­
dynku dwóch polskich najlepszych 
panczenistek: Ryś-Ferens i Zofii To­
karczyk. Ta ostatnia bowiem, wraz 
z grupą innych najlepszych juniorek 
zespołu szkół mistrzostwa sportowego 
w Zakopanem, wyjechała na treningi 
i starty do Greeningen w Holandii.

niespodzianką, gdyż drużyna ZSRR 
jest mistrzem świata. Rumunia “A” 
— Rumunia “B” 30:16.

Nairobi, Kenia (UPI)—W przemy­
słowej dzielnicy stolicy Kenii Nairobii 
wybuchł największy w historii tego 
kraju pożar. W płomieniach stanęły 
dwa zbiorniki z paliwem zawierające 
w sumie 1.56 min galonów regularne­
go i wysokooktanowego paliwa. Sza­
cuje się, że wartość paliwa wynosiła 
3.6 min.

Według niepotwierdzonych donie­
sień pożar wybuchł po serii niewiel­
kich eksplozji. W sprawie tej jak po­
dają przedstawiciele władz kenij­
skich prowadzi się intensywne śledz­
two.

W chwili obecnej ogień jest już 
opanowany i nie istnieje bezpośrednia 
zagrożenie przerzucenia się ognia na 
inne zbiorniki.

Tymczasem odbywają się w Wiśle 
wieczory telewizyjne. Dla przykładu 
w poniedziałek, 27 grudnia oglądano 
mecz koszykówki Chicago Bulls — 
Washington; we wtorek, 28 transmi­
towano mecz hokejowy Black Hawks
— Calgary; dziś w środę, 29 gru­
dnia będzie można obejrzeć mecz 
hokejowy Black Hawks — Edmonton; 
w czwartek transmisja koszykówki 
Bulls — San Antonio o godz. 7-ej, a 
na zakończenie roku — prywatny 
Sylwester (składkowy) w lokalu Wisły 
i w tym czasie będzie można obej­
rzeć mecz na telewizji Blacka Hawks
— Detroit Red Wings t.j. w piątek, 
31 grudnia, początek o godz. 6:30. 
Wisła specjalnie “zakupiła” powyż­
sze mecze dla swoich bywalców.

POLSCY HOKEIŚCI 
JESZCZE BEZ FORMY

Reprezentacja Polski w hokeju na lo­
dzie dwukrotnie zmierzyła się na Tor- 
warze w Warszp—ie z czechosłowac­
ką drużyną CHZ Litvinov. W pierw­
szym spotkaniu zwyciężyli Polacy 
6:4, natomiast drugi mecz wygrali 
hokeiści Czechosłowacji 4:3.

Polska — Litvinov 3:4 (1:2,0:1, 
2:1). Bramki zdobyli: dla Polski — 
Jan Sopczyk, Krystian Sikorski i Sta­
nisław Klocek.

Polska — CHZ Litvinov 6:4 (1:2, 
3:2, 2:0). Bramki zdobyli: dla Polski 
— Wiesław Jobczyk — 3, Andrzej 
Ujwary, Stanisław Klocek i Andrzej 
Hachuła po jednej.

Na mecz polskiej reprezentacji 
przyszło kilkuset widzów. W Byto­
miu, Katowicach, Tychach czy No­
wym Targu publiczność musiałaby 
walczyć o bilety. W Warszawie ho­
kej dawno już stracił na popularności. 
Garstka kibiców, która znalazła się 
na trybunach — jak podaje polska 
agencja prasowa doznała kolejne­
go rozczarowania.

Goście przyjechali do Warszawy 
w b. osłabionym składzie. Trener 
Litvinowa miał do dyspozycji jedynie 
dwie “Piątki” a mimo to wydawało 
się jakby Czechów było więcej na lo­
dowisku. Złudzenie potęgowała lep­
sza jazda na łyżwach, bogatsza tech­
nika i szybkość. Dopiero w ostatnich 
tercjach Polakom udawało się dogo­
nić zmęczonych przeciwników i strze­
lać gole.

Czy trener Emil Nikodemowicz 
mógł być zadowolony z gry polskiego 
zespołu? W pierwszym meczu, — 
podaje korespondent UPI — mimo 
popełnienia wielu błędów we własnej 
tercji, udawało się Polakom wycho­
dzić z opresji obronną ręką. Dobrze 
bronił Olszewski, celnie strzelał Job­
czyk. Polskiej drużynie nie sprzyjało 
szczęście, gdyż z przebiegu spotkania 
zwycięstwo należało się gościom.

Były również dramatyczne mo­
menty. W trzeciej tercji zawodnicy 
ostro wkraczali w akcje. Doszło w 
pewnym momencie do bójki na lo­
dzie. Później Polacy prowadzili 5:4 
rywale wycofali bramkarza i . . . 
stracili kolejnego gola. Był to sygnał 
do kolejnego starcia — Zabawa omal 
nie został znokautowany.

Drugie spotkanie toczyło się w bar­
dziej przyjaznej atmosferze. Czesi 
udowodnili, że są znacznie lepsi od 
polskich reprezentantów i nie muszą 
uciekać do chwytów spoza hokeja. 
W pierwszej tercji nie pozwolili Po­
lakom przeprowadzić ani jednej skład­
nej akcji. Bramka zdobyta przez Ja­
na Stopczyka była przypadkowa. Pol­
scy hokeiści nie popełniali tak kar­
dynalnych błędów, jak w pierwszym 
meczu, ale kilkakrotnie Olszewski po­
nownie ratował zespół przed utratą 
gola.

Czechosłowacy atakowali polskich 
zawodników już w środkowej strefie, 
skutecznie robijając akcje ofensyw­
ne. Na słabszą grę polskiego zespołu 
w ataku miała z pewnością wpływ 
absencja Wiesława Jobczyka (miał 
stłuczoną nogę po sobotnim meczu). 
Ale źle to jedynie świadczy o jego 
kolegach z drużyny.

KOMUNIKAT GKKFiS
W związku z zamieszczoną w pra­

sie 14 grudnia informacją o urucho­
mieniu od nowego roku akademic­
kiego w Łodzi wydziału warszawskiej 
Akademii Wychowania Fizycznego — 
rzecznik prasowy GKKFiS poinfor­
mował, że decyzja w tej sprawie 
nie została podjęta ani przez prze­
wodniczącego GKKFiS ani przez rek­
tora AWF w Warszawie.

PIŁKARSKIE 
MISTRZOSTWA EUROPY

Ostatnio odbyły się cztery mecze 
eliminacyjne piłkarskich mistrzostw 
Europy w których uzyskano ciekawe 
wyniki.

I tak w Titogradzie Jugosławia 
niespodziewanie zremisowała w gru­
pie IV z Walią 4:4 (3:2). Rozgrywki 
w tej grupie eliminacyjnej wznowio­
ne zostaną 27 kwietnia 1983 roku i 
tego dnia Walia grać będzie z Buł­
garią.

MU PHI EPSILON 
SCHOOL OF MUSIC 
1919 W. Cullerton 

Niski koszt za naukę muzyki dla 
uczniów w różnym wieku i stop­
niach. Teoria muzyki na pianinie, 
próba głosu, nauka gry na flecie i 
na skrzypcach.
Zapisy: Czwartek, 5 do 8 wiecz.

Sobota, 3 do 6 wiecz. 
Dodatkowe informacje: 743-7234

2202 N. Milwaukee Tel. 384-9402

JONAH ROSENBERG 
Adwokat 
685-1515

3114 N. Milwaukee Ave.

Mieszkańcy 
Times Beach, Mo. 

Przenoszą Się
Times Beach, Mo. (ST) — Niektórzy 

mieszkańcy niewielkiej miejscowości 
nawiedzonej przez powodzie j zatrutej 
niebezpiecznymi chemikaliami poczęli 
ustawiać się w kolejce po federalną 
zapomogę, umożliwiającą im prze­
niesienie się na inne miejsce.

Inni twierdzą, że pozostaną na miej­
scu, pomimo tego, że powodzie zmyły 
ich domostwa.

Pat Breheny, regionalny dyrektor 
Federal Emergency Management 
Agency, oświaczył, że ponad 20 rodzin 
zgłosiło się po federalną zapomogę, 
jcelem przeniesienia się do pobliskiego 
rejonu na okres roku.

Miejscowość Times Beach nękana' 
jest w ostatnim czasie przez różnego 
rodzaju problemy. Trzy tygodnie 
temu wylała tu rzeka Meramec. W 
czwartek krajowy ośrodek do walki 
z chorobami zakaźnymi wydał ostrze­
żenie stwierdzające, że w liczącym 
2,400 mieszkańców miasteczku istnie­
je groźba zatrucia chemikaliami typu 
dioxin. Na terenie stanu Missouri ist­
nieje 14 miejscowości zatrutych tym 
środkiem, który w połączeniu z pły­
nem, jakim polewano tu przed 10 laty 
szosy, wytworzył substancję niebez­
pieczną dla zdrowia.

Jeżeli Chcesz Bez Obawy 
Zacząć Uśmiechać Się 

Znowu, Zadzwoń na Numer: 
927-7788 

Do Kliniki Dentystycznej 

QUAUDENT 
4143 S. Archer Ave.

Specjalizującej Się w Dentystyce 
Kosmetycznej 

20% ZNIŻKI DLA EMERYTÓW 
Honorujemy Wszelkie 

Ubezpieczenia 
Pierwsza Wizyta i Konsultacja 

BEZ OPŁATY
DR. W. STANASZEK, DOS 

Lekarz Dentysta 
MÓWIMY PO POLSKU

MARATOŃCZYK R. MARCZAK 
WRÓCIŁ DO POLSKI

Po miesięcznym pobycie w Stanach 
Zjednoczonych wrócił do kraju Ry­
szard Marczak, który w biegu mara­
tońskim w New Yorku zajął zaszczyt­
ne czwarte miejsce wśród kilkunastu 
tysięcy zawodników. Po powrocie do 
kraju — Marczak oświadczył:

“Po nowojorskim maratonie, w któ­
rym zająłem czwarte miejsce, zosta­
łem zaproszony do Youngstown, Ohio. 
W maratonie tym startowało prze­
szło 2000 zawodników z 10 państw. 
Bieg odbył się na dystansie 25 kilo­
metrów. Wygrałem bieg w czasie 
1 godz. 18.32 min. przed biegaczem 
z Kolumbii o przeszło 200 m.

Z innych zawodników polskich bio- 
rących udział w tym maratonie — 
Józef Mitka ze Śląska Wrocław za­
jął 6 miejsce, a Andrzej Sajkowski 
z warszawskiej Legii był 10”.

Marczak otrzymał już zaproszenie 
na przyszłoroczny maraton nowojor­
ski. W punktacji drużynowej Polacy 
zajęli w Youngstown, O. pierwsze! 
miejsce. » » »

PUCHAR KARPAT
W mieście Buzau, Rumunia roz­

grywany jest po raz 21-szy “Puchar 
Karpat” w piłce ręcznej. W pierw­
szym meczu Polska pokonała Niem­
cy Wschodnie 31:21. Drużyna Nie­
miec Wschodnich — jak wiadomo — 
to mistrz olimpijski. W innych spot­
kaniach padły następujące wyniki: 
ZSRR — Węgry 28:28, co jest wielką 

/AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

. 2744 N. WESTERN AVE.) 
(Przy Diversey Ave.)

Królewska Kolacja!
Stynne zespoły Muzyczne!
“ATLANTYK i CONTINENTAL STYLE”
Słynna Piosenkarka! BOGUMIŁA MURZAŃSKA 
Program Artystyczny!
WALDEMAR WIERZBOWSKI “WALDI 
Wybór Królowej i Króla Balu!
1-sza Nagroda Prawdziwy Prosiak
WOBEC OGRANICZONEJ ILOŚCI MIEJSC 
REZERWACJA KONIECZNA, DZWONIĄC 

276-1355 albo 342-1515

USTA’s Winter Women’s Tourney 
At Mid-Town Tennis Club

Szczęśliwego 
życzy . .

WONDERLAND BALLROOM

UWAGA! UWAGA!
OST A TNI DZWONEK - 

OSTATNI TERMIN -
ZRÓBCIE REZERWACJE TERAZ

WSPÓLNIE, WESOŁO

Xiomara Suazo 
Na Wolności

Gwatemala (UPI) — Córka prezy­
denta Hondurasu Suazo Cordovy, 
Xiomara odzyskała wolność po 9 
dniach pobytu w podziemnej komna­
cie, dokąd została przewieziona przez 
porywaczy.

Przez cały czas pobytu w niewoli 
Xiomara, która jest obywatelką gwa­
temalską, była bacznie obserwowana 
przez swych prześladowców, których 
wiek nie przekraczał 18-26 lat.

Zgodnie z obietnicą, porywacze 
uwolnili ją po opublikowaniu przez 
14 gazet meksykańskich z państw 
Ameryki Centralnej manifestu komu­
nistycznego, zawierającego między in­
nymi słowa potępienia Stanów Zjed- 
czonych za ich politykę w Ameryce 
Centralnej.

19'831-

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P RORIN------- —

ROZGRYWKI HALOWE
W NIEDZIELĘ 9 STYCZNIA

Piłkarskie rozgrywki halowe Na­
tional Soccer League zaczynają się 
w niedzielę 9 stycznia o 1-ej po po­
łudniu. Hala mieści się w Hihgh- 
land Park, na północ od Chicago. 
Łatwy dojazd (bez świateł kontrol­
nych po Kennedy i Eden (droga nr 
41) po same drzwi hali krytej.

Mapki z trasą dojazdu można uzy­
skać w klubie sportowym Wisła, a kto 
nie posiada swego samochodu, mo­
że zabrać się z zawodnikami Wisły, 
wyjeżdżającymi z klubu, 4411 W. Ful­
lerton Ave. Tel. 384-9324. Zniżkowe 
bilety również można nabyć w “Wi­
śle” u kierownika klubu W. Tutaja.

1983 Rok :
NA NAJELEGANTSZYM! NAJPRZYJEMNIEJSZYM

WCHODZĄC JUZ CZEKAJĄ NA WAS STOŁY 
ZASTAWIONE OBFICIE SMACZNYMI ZAKĄSKAMI 
PÓŹNIEJ GORĄCA KRÓLEWSKA KOLACJA 
Z WÓDKA * SZAMPAN • UPOMINKI * NAGRODY

POCZĄTEK GODZ. 8 OO WIECZ 
Cena tylko $40.00 od osoby!

1983

SKLEP 
Z WŁÓCZKAMI 

PAUL YARN 
Najniższe Ceny w Chicago 

40 Uncji—$5.00
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Grabież Majątku 
“Solidarności”

SAN FRANCISCO. — Olbrzymie sztormy jakie nawiedziły 
Kalifornię, zmusiły nawet władze do zamknięcia na jakiś 
czas mostu wiszącego Golden Gate Bridge, ponieważ pory­
wiste wiatry “huśtały” mostem. Odchylenie dochodziło do 
5 stóp. (UPI)

Strony Precyzują
Stanowisko

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

W komentarzu zamieszczonym 
przez “Żołnierz Wolności” Eugeniusz 
Guz zacytował wywiad, jaki Wałęsa 
miał rzekomo udzielić zachodnio- 
niemieckiemu tygodnikowi “Bunte.” 
“Polacy i Niemcy dobrze wiedzą, co 
oznacza cierpienie. My Polacy przy­
najmniej stanowimy jeden naród w 
naszym cierpieniu. Z drugiej strony 
wy Niemcy jesteście podzieleni i to 
jest straszne.”

Te rzekome słowa Wałęsy, Euge­
niusz Guz skomentował w następu­
jący sposób: “Wałęsa nie zda je sobie 
sprawy, że uderza w pamięć milio­
nów ofiar bestialstwa nazistowskiego, 
stawiając na równi cierpienie Pola­
ków i Niemców.”

Rzecznik Wałęsy, z którym dzien­
nikarze zachodni skontaktowali się 
telefonicznie zaprzeczył, aby Wałęsa 
dawał kiedykolwiek podobny wy­
wiad, albo wygłaszał tego rodzaju 
oświadczenia.

Ksiądz Henryk Jankowski będący 
w stałym kontakcie z rodziną Wałę­
sów oświadczył, że dziennikarze z 
“Bunte” byli w mieszkaniu Wałęsy, 
robili zdjęcia jego i jego rodziny pod 
choinką, ale jak twierdzi ks. Jan­
kowski, Wałęsa żadnego wywiadu nie 
udzielał.

Rzecznik Wałęsy zaprzeczał także, 
jakoby Wałęsa miał jakiekolwiek 
kontakty z Czerwonymi Brygadami.

Swoje zarzuty “Trybuna Ludu” 
fabrykuje na podstawie faktu, iż 
dwoje działaczy włoskich związków 
zawodowych Luigi i Paola Scricciolo, 
którzy odwiedzili w zeszłym roku Pol­
skę, zostało w kilka miesięcy po tym 
aresztowanych i oskarżonych o po­
wiązania z Czerwonymi Brygadami.

Tymczasem w Warszawie rozpo­
częła się dwudniowa sesja sejmu po­
święcona zagadnieniom przyszłorocz­
nego planu i budżetu.

Poseł z ramienia partii komuni­
stycznej Jan Kamiński oświadczył w 
swoim przemówieniu wygłoszonym 
na sesji, że zadłużenie PRL w ban­
kach zachodnich, wzrosło o dalsze 
$3 mid., głównie w rezultacie nie­
spłaconych odsetek od zaciągniętych 
kredytów.

“Stan państwa i gospodarki jest 
ogólnie znany — powiedział Kamiń­
ski. Nierównowaga ekonomiczna, wy­
sokie zadłużenie, niski wskaźnik pro­
dukcji, niewystarczającj >udżet, 
wzrastająca inflacja. . . .” Komuni­
styczny poseł Kamiński zasugerował

Śnieżyca 
Na Środkowym 

Zachodzie
(UPI) — W rejon Środkowego 

Zachodu uderzyła pierwsza w tym 
sezonie śnieżyca. W niektórych miej­
scowościach opad śniegu dochodzi do 
dwóch stóp. Zadarzają się zaspy do­
chodzące do wys. 15 stóp. Około 
15,000 osób zostało bez dopływu prą­
du elektrycznego, w temperaturze po­
niżej poziomu zamarzania. W rejonie 
Minneapolis, w czasie odgarniania 
śniegu, zmarło 9 mężczyzn.

Poczynając od piątku, z powodu 
trudnych warunków atmosferycznych, 
poniosły w całym kraju śmierć 42 
osoby. “Atak” zimy rozpoczął się w 
Wigilię — burzą śnieżną, jaka na­
wiedziła Denver.

Burze oraz silne wiatry, dochodzą­
ce w Michigan do szybkości 60 mil 
na godzinę, pozostawiły we wtorek w 
Nebrasce, Iowie i Michigan 35,000 
osób (15,000 w Detroit) bez prądu 
du elektrycznego. Załogi naprawcze 
mają nadzieję, że uda im się przy­
wrócić dopływ prądu w dniu dzisiej­
szym.

W stanie Luizjana, gdzie spadło 
ostatnio 20 cali deszczu, opady wre­
szcie ustały. 500 osób pozostaje nadal 
bez dachu nad głową. Władze ostrze­
gają jednakże przed możliwością dal­
szych powodzi w środkowej i północ­
nej Luizjanie. Wzbierające rzeki za­
grażają również niektórym rejonom 
południowo-wschodniego Arkansas.

Wiatry wiejące z siłą sztormową 
uderzyły dziś nad ranem w rejon 
Wielkich Jezior, pokrywając Michi­
gan grubą powloką śniegu. Porywiste 
wiatry tworzą olbrzymie zaspy. Biuro 
meteorologiczne przewiduje dalsze 
opady, które mogą wynieść do 6 cali.

We wtorek wieczorem notowano w 
powiecie Bayfield, Wis. dwie stopy 
śniegu.

W wielu miastach wschodnich sta­
nów notowano niezwykle wysoką, jak 
na tę porę roku, temperaturę. Ośrod­
ki narciarskie świecą wskutek tego 
pustkami. 

również w swojej wypowiedzi, że nie 
ma większej nadziei na osiągnięcie 
zadań planu na rok 1983, przewidu­
jącego powolną poprawę gospodarczą 
po 4 latach kryzysu ekonomicznego, 
mająca wynieść 4% wzrostu w pro­
dukcji globalnej.

Jak wiadomo w przyszłym roku 
przewiduje się spadek tzw. produkcji 
zwierzęcej, a co za tym idzie na rynku 
będą jeszcze mniejsze ilości mięsa, 
niż w tym roku.

Obecnie posiedzenie sejmu jest, jak 
wiadomo ostatnim przed wchodzą­
cym w życie od 1 stycznia 1983 roku, 
zawieszeniem stanu wojennego.

Reżym 
Afganistanu 

Oskarża USA
Kabul (ST) — Wprowadzony przez 

Sowietów reżym Afganistanu oskar­
żył we wtorek dyplomatów amery­
kańskich w Kabulu o dostraczanie 
broni partyzantom muzułmańskim. 
Stany Zjednoczone odpowiedziały, iż 
zarzuty te są po prostu “śmieszne”.

Zarzuty przeciwko dyplomatom 
amerykańskim pojawiły się w opu­
blikowanych w prasie w Kabulu ze­
znaniach byłego stróża ambasady 
amerykańskiej w tym kraju, nieja­
kiego Mohammada Esa, który miał 
oświadczyć, jakoby ambasada im­
portowała z Pakistanu i dostarczała 
partyzantom broni oraz przeprowa­
dzała zamachy bombowe w Kabulu 
w 1981 r.

Obserwatorzy twierdzą, że oszczer­
stwa te ukazały się obecnie by sta­
nowić przeciwwagę do fali zachodniej 
krytyki w związku z III rocznicą 
sowieckiej inwazji na Afganistan.

Proces Ekstremistów 
w Egipcie

Kair, Egipt (UPI) — Przed sądem 
w Kairze toczy się proces 278 ekstre­
mistów muzułmańskich oskarżonych 
o prowadzenie podziemnej działalno­
ści w celu obalenia rządu.

W sobotę i w niedzielę oskarżeni 
odpowiadając na pytania sądu nie 
przyznawali się do winy, nazywając 
akt oskarżenia “sfabrykowanymi 
oszczerstwami.”

W szczegółach akt oskarżenia za­
rzuca grupie przygotowania do akcji 
mającej po zabójstwie Sadata doko­
nanie zabójstw innych działaczy 
państwowych oraz zajęcie istotnych 
obiektów rządowych. Zarzuca się tak­
że oskarżonym założenie organizacji 
paramilitarnej oraz dokonanie za­
bójstw 66 policjantów, 21 cywili oraz 
zranienia 124 policjantów i 32 cywili 
w czasie zamieszek w mieście Asiut, 
które miały miejsce w zeszłym roku.

Odrzucając zarzuty obrońca oskar­
żonych powiedział: “Wszystkie te fak­
ty są sfabrykowane przez policję, w 
celu pozbycia się muzułmanów. Zro­
biono tak dlatego, gdyż występujemy 
przeciwko traktatowi pokojowemu z 
Izraelem.”

Pożar Hotelu 
w Mieście Koreańskim

Taegu, Korea Połudn. (UPI) — W 
hotelu turystycznym w Taegu, trze­
cim pod względem wielkości mieście 
koreańskim, wybuchł pożar, który 
objął szybko cały budynek, zmuszając 
gości do ucieczki. 10 osób zginęło, 
a 15 odniosło obrażenia.

Władze policyjne poinformowały, 
że wśród ofiar znajduje się rodzina 
koreańska złożona z pięciu osób. 
6-piętrowy budynek ogarnięty został 
przez płomieni i gęsty dym.

Jak się później okazało, wszystkie 
wyjścia zapasowe z hotelu, zamknię­
te były na klucz. Władze przypusz­
czają, że ofiary pożaru nie mogły 
po prostu wydostać się na zewnątrz 
z budynku. Wśród ofiar nie ma Ame­
rykanów.

Brytyjska Para 
Królewska Przybędzie 

z Wizytą Do U.S.
Los Angeles (UPI) — Biały Dom i 

Pałac Buckingham podały równo­
cześnie do wiadomości, że prez. Rea­
gan z małżonką spędzi na początku 
przyszłego roku kilka dni w towarzy­
stwie brytyjskiej pary królewskiej — 
na zachodnim wybrzeżu kraju.

Wizyta brytyjskiej pary królewskiej 
odbędzie się w dniach 26 lutego-7 
marca. Królowa Elżbieta oraz książę 
Filip odwiedzą pp. Reagan w czasie, 
gdy Prezydent oraz Nancy Reagan, 
będą obchodzić swą 31 rocznicę mał­
żeństwa. Dzień ten — 4 marca — spę­
dzą wraz z brytyjską parą królewską 
na jachcie "Brittania.”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
prowadzenie dzisiaj “poważnych dy­
skusji” z przedstawicielami amery­
kańskimi, celem osiągnięcia pewne­
go kompromisu przed dalszymi roz­
mowami z delegacją izraelską.

Reprezentanci rządu libańskiego 
spodziewają się, że rozmowy potrwa­
ją długo, tym bardziej, że zaintere­
sowane strony kładą nacisk na dwie 
różne sprawy. Liban przede wszyst­
kim chce wycofania obcych wojsk z 
jego terytorium, Izrael natomiast 
widzi w rozmowach szansę na podpi­
sanie układu pokojowego, gwarantu­
jącego mu bezpieczeństwo od strony 
północnych granic.

Liban przed podejmowaniem ja­
kichkolwiek zobowiązań w stosunku 
do Izraela domaga się najpierw 
podpisania porozumienia o wycofaniu 
obcych wojsk, nie dając gwarancji, 
że po wypełnieniu tego celu faktycz­
nie zastanowi się nad układem z 
Izraelem.

Egipt trzyma stronę libańską, 
twierdząc, że zgoda na żądania iz­
raelskie byłaby pewną formą “wy­
nagrodzenia Izraela za jego inwazję 
na ziemie libańskie w dniu 6 czer­
wca”. Komunikat radia kairskiego 
stwierdzał jednocześnie, że sukces 
negocjacji w Khalde może otworzyć 
drogę do przyszłych rozmów pokojo­
wych między Izraelem a państwami 
arabskimi, które dotychczas są ta­
kim rozmowom stanowczo przeciw­
ne.

Podobnie widzi tę sprawę rząd 
Reagana, uważając wycofanie ob­
cych wojsk z Libanu za pierwszy 
krok prowadzący do pokoju na Bli­
skim Wschodzie.

$25.8 Min 
Odszkodowania

Houston (UPI) — Sędzia federalny 
przyznał meksykańskiemu maryna­
rzowi, 27-letniemu Gonzalo Sosa od­
szkodowanie wysokości $25.8 min od 
firmy Tracey Navigation Co. Ltd., 
za obrażenia, jakich doznał w czasie 
eksplozji silnika na pokładzie frach­
towca “Lago Izabel”. Incydent miał 
miejsce 21 stycznia 1980 roku. Firmę 
ukarano za to, że nie zreperowała 
silników mimo stałych narzekań za­
łogi na ich wadliwe funkcjonowanie. 
Sosa odniósł silne poparzenia na 
80 procentach ciała. Dotychczas nie 
powrócił do zdrowia. Wymaga stałej 
opieki lekarzy i psychologów. Nie 
włada rękoma, ma uszkodzony wzrok 
i słuch oraz szereg innych schorzeń.

Sekr. Baldridge 
Za Podniesieniem 

Podatków
Washington (UPI)—Sekretarz Dept. 

Haniu, Malcolm Baldridge uważa, że 
wśród posunięć mających na celu 
ograniczenie deficytu federalnego po­
winny się znaleźć cięcia wydatków na 
obronę i podwyżka pewnego rodzaju 
podatków.

Podobne opinie kilka dni wcześniej 
wyraził sekretarz Dept. Skarbu — 
Donald Regan.

Izraelskie środki masowego prze­
kazu doniosły, że delegaci Izraela 
mają nadzieję, że w czasie jutrzej­
szego spotkania zdołają skłonić Li- 
bańczyków do dalszych dyskusji w 
oparciu o bardziej kompromisowe 
wytyczne.

Dziś libański minister spraw za­
granicznych Elie Salem spotkał się 
z głównym negocjatorem USA Mor­
risem Draperem, by przedyskutować 
wczorajsze posiedzenie.

Bejrucki dziennik “An Nahar” in­
formował, że Libańczycy przedstawi­
li wczoraj swoje stanowisko odno­
śnie ważności, a co za tym idzie, 
kolejności dyskusji nad poszczególny­
mi zagadnieniami. Delegacja libań­
ska zażądała przede wszystkim dys­
kusji nad wycofaniem wszystkich ob­
cych wojsk z jej terytorium, następ­
nie nad przyjęciem pewnych porozu­
mień bezpieczeństwa (nie układu) 
oraz przyszłych stosunków libańsko- 
izraelskich.

Izraelczycy chcą zacząć od dysku­
sji nad normalizacją stosunków mię­
dzy obu państwami a dopiero później 
przejść do pozostałych zagadnień.

Prof. Conrad Heins 
Zginął w Katastrofie 
Lotniczej w Chinach 
Pekin (UPI) — Władze amerykań­

skie potwierdziły dziś, że wśród 23 
ofiar katastrofy, jaka wydarzyła się 
w wigilię Bożego Narodzenia w Kan­
tonie, znajdował się profesor — Ame­
rykanin. Władze konsularne stwier­
dziły, że wśród ośmiu silnie popalo­
nych zwłok ofiar piątkowej katastrofy 
znajduje się Conrad Heins.

Agencja prasowa, po skontaktowa­
niu się wcześniej z rodziną profesora 
zamieszkałą w New Jersey, uzyskała 
wiadomość, że Heins może być jedną 
z ofiar, choć informacja ta nie została 
jeszcze wobec rodziny potwierdzona.

Liczący last 45 Heins z Laurel, Md., 
był profesorem Maryland Institue of 
Civil Engineering (politechniki). Do 
Chin udał się on z 3-tygodniową turą 
w celu wygłoszenia serii wykładów. 
Heins miał powrócić do Stanów we 
wtorek.

Zdrowie Gub. Gallena 
Uległo Pogorszeniu

Concord, N.H. (UPI) — Stan gub. 
Hugh Gallena, którego przyjęto do 
szpitala w ub. miesiącu, uległ po­
gorszeniu i jest określany jako “kry­
tyczny”. U 58-letniego Gallena zaob­
serwowano wewnętrzne krwawienie.

Gubernatora przyjęto do szpitala 
20 listopada, w czasie kiedy przeby­
wał na wakacjach na Wyspach Dzie­
wiczych.

Szejk Oskarżony
(ST) — 21-letni szejk Allal al-Fassi 

pochodzący z królewskiej rodziny 
Arabii Saudyjskiej otrzymał nakaz 
pozostania na terenie Stanów Zjedno­
czonych, kiedy aresztowano go za 
próbę sprzedaży skradzionego pier­
ścionka ze szmaragdami i diamenta­
mi, za $1.2 min tajnemu agentowi 
FBI.

Sowiecka Metoda Kija 
i Marchewki

Washington. (ST)—Przedstawiciele 
Pentagonu oświadczyli, że Związek 
Sowiecki przygotowuje próby lotu no­
wego pocisku napędzanego paliwem 
stałym.

Jak twierdzą źródła Pentagonu, po­
woduje to zwiększenie możliwości 
pogwałcenia przez Moskwę ograni­
czeń dotyczących międzykontynental- 
nych pocisków balistycznych, a wy­
nikających z zawartego w 1979 roku 
traktatu SALT II.

W ciągu ostatnich kilku miesięcy, 
obserwuje się przygotowania do od 
dawna oczekiwanego testu, który bę­
dzie najprawdopodobniej miał miej­
sce na poligonie w pobliżu Plesiecka, 
w odległości 600 km od Moskwy.

Jak do tej pory, wywiad zachodni 
nie jest w stanie określić zasięgu no­
wych pocisków, co w rzeczy samej 
jest kwestią podstawową przy okre­
śleniu czy parametry pocisków wy­
chodzą poza ramy określone traktatem 
SALT II.

Dziecko
Na Zamówienie
Philadelphia (UPI) — W poniedzia­

łek urodziło się pierwsze dziecko, po­
częte po zawarciu kontraktu między 
bezdzietnym małżeństwem a kobietą 
za pośrednictwem firmy trudniącej 
się wyszukiwaniem zastępczych ma­
tek za odpowiednim wynagrodze­
niem.

Dziewczynka, która ważyła 9 fun­
tów i 2 uncje po urodzeniu już w 
tym tygodniu pojedzie ze swym oj­
cem i jego żoną do domu w Con­
necticut.

Kobieta, która urodziła dziecko, jest 
rozwiedzioną matką dwojga dzieci. 
Za sumę $10,000 i pokrycie kosztów 
opieki lekarskiej jeszcze przed zapłod­
nieniem zgodziła się na zrzeczenie 
wszystkich praw do dziecka. Rodzi­
ce małej i jej biologiczna matka 
nigdy się nie spotkali.

Firma “Surrogate Mothering Ltd.” 
została założona przez lekarza, psy­
chologa i prawnika w kwietniu 1981 
roku, posiada 15 kobiet gotowych 
do rodzenia “na kontrakt”.

Spada Liczba Podań 
o Zasiłki 

Dla Bezrobotnych
Washington (UPI) — Ilość nowych 

podań o zasiłki dla bezrobotnych w 
tygodniu zakończonym w dniu 11 gru­
dnia spadła do 533,000. Liczba ta by­
ła więc o 58,000 niższa niż w po­
przednim tygodniu.

Departament Pracy poinformował 
jednocześnie, że Kentucky zostało ko­
lejnym, już trzynastym stanem, gdzie 
pozbawionym pracy ludziom przy­
znano prawo do tzw. przedłużenia 
zasiłków.

Ogólnie ze stanowych programów 
pomocy dla bezrobotnych korzysta 
w całym kraju 4,522,000 ludzi. W 
liczbie tej nie uwzględniono osób, 
korzystających z innych form pomo­
cy.

Plan Repatriacji 
Uchodźców Greckich
Ateny (NYT) — Decyzja premiera 

Grecji Andreasa Papandreou zezwa­
lająca na dokonanie repatriacji 30,000 
uchodźców politycznych, mieszkają­
cych obecnie we wschodniej Europie 
spotkała się z zadowoleniem ze strony 
licznych grup greckich komunistycz­
nych uchodźców politycznych.

Prezes greckiego komitetu d/s re­
patriacji uchodźców Mitsos Papadi- 
mitriou oświadczył, że na wieść o de­
cyzji spędził cały dzień telefonując 
do przywódców grup greckich znaj­
dujących się we wszystkich stolicach 
Europy wschodniej.

Jak wiadomo grupy uchodźców w 
czasie wojny domowej w Grecji zna­
lazły schronienie w państwach bloku 
wschodniego, w tym także w Polsce.

Na wiadomość o możliwości powro­
tu do Grecji — mówi Papadimitriou — 
wszyscy uchodźcy reagowali podob­
nie, pytając czy mogą się już zacząć 
pakować. Niestety problem uchodź­
ców greckich jest na razie jedynie 
na drodze do rozwiązania, bowiem 
brakuje jeszcze środków finanso­
wych.

Program powrotu uchodźców gre­
ckich był jednym z postulatów wy­
borczych obecnego rządu. Po wybo­
rach jednakże nie podjęto przez długi 
czas żadnej bezpośredniej decyzji na 
ten temat.

Obecnie komitet d/s uchodźców za­
rzuca, że decyzja Papadreou nie zo­
stała podjęta w porozumieniu z pań­
stwami bloku wschodniego.

Jednym z nowych pocisków, nad 
którym pracują obecnie Sowieci, jest 
średniego zasięgu pocisk 333, który 
ma zastąpić obecny SS-20. Wprowa­
dzenie tego pocisku na uzbrojenie, nie 
stanowić będzie pogwałcenia dla trak­
tatu SALT II.

Drugim z kolei jest pocisk stano­
wiący rozwinięcie pocisku między- 
kontynentalnego SS-16, który w myśl 
nie ratyfikowanego przez Stany Trak­
tatu SALT II stanowi jego pogwał­
cenie.

26 października, Sowieci dokonali 
próby z dużym pociskiem na paliwo 
stałe, o którym ambasador sowiecki 
Dobrynin poinformował Stany Zjed­
noczone, że jest to jeden z pocisków 
typu ICBM dozwolonych traktatem 
SALT II.

Pociski, z którymi Sowieci przepro­
wadzali próby w październiku, są wła­
śnie rozmiaru obecnie wypróbowywa- 
nych pocisków SS-19. Są to pociski 
międzykontynentalne, przewyższające 
rozmiarami największe pociski ame­
rykańskie.

I w tym przypadku Sowieci zasto­
sowali do napędu tych pocisków pa­
liwo stałe, które umożliwia trzymanie 
w pogotowiu znacznie większą ich 
ilość, oraz, co za tym idzie, pozwala 
na skrócenie czasu potrzebnego do 
odpalenia takiego pocisku. Z pocisków 
amerykańskich, stały napęd posiadają 
wszystkie pociski Minuteman.

Pierwsza z serii trzech prób no­
wych sowieckich pocisków zakończyła 
się—jak podają źródła—niepowodze­
niem.

Eksperci zajmujący się sprawami 
uzbrojenia nuklearnego stwierdzili, że 
kolejną serię sowieckich eksperymen­
tów można uważać za znamienny 
znak rozpoczęcia “nowej rundy eska­
lacji zbrojeń!’

“Może to być właśnie kij, który 
ukrywa za plecami Andropow przed­
stawiając jednocześnie propozycje re­
dukcji zbrojeń.” Ostatnio, zarówno 
Dimitrij Ustinow—sowiecki min. 
obrony, jak i Jurij Andropow, złożyli 
oświadczenia stwierdzające, że Zwią­
zek Sowiecki w “odpowiedni” sposób 
odpowie na rozmieszczenie nowych 
pocisków amerykańskich w Europie 
Zachodniej.

W miniony poniedziałek, Sowieci 
zaapelowali do Stanów Zjednoczonych 
o przyjęcie propozycji Andropowa do­
tyczących ograniczenia ilości poci­
sków średniego zasięgu stacjonowa­
nych w Europie, nazywając je “naj­
bardziej radykalnymi z możliwych 
rozwiązań!’

Jednakże, dyplomaci zachodni, w 
tym także wielu polityków amerykań­
skich, określiło ofertę sowiecką “upra­
wianiem propagandy.”

Akcje 
Sabotażowe 

Lewicy
Salwador (UPI) — Lewicowi re­

belianci dokonali z zasadzki napa­
ści na ekipę elektryków reperują­
cych linie wysokiego napięcia zni­
szczone po wybuchu bomby.

W wyniku niedzielnego bombardo­
wania, przeprowadzonego przez re­
beliantów, 80 miejscowości w okoli­
cy miasta Santiago de Maria było 
pozbawione elektryczności. W rejony 
te wysłano oddziały wojsk do ochro­
ny pracowników elektrowni przed 
ewentualnymi napaściami lewicy, 
która w pierwszym ataku położyła 
trupem 8 osób.

Inne grupy rebelianckie wstrzyma­
ły ruch na autostradzie prowadzącej 
do Santiago de Maria. Spalono dwa 
samochody i wymuszano na kierow­
cach tzw. podatek wojenny za prze­
jechanie drogi bezpiecznie.

W poniedziałek minister obrony Sal­
wadoru, Jose Gullero Garcia ponow­
nie apelował do lewicowców o odło­
żenie broni i udział w procesie de­
mokratycznej odnowy kraju. Garcia 
wyraził przekonanie, że pokój nigdy 
nie zostanie osiągnięty drogą wybra­
ną przez rebeliantów. Oświadczył, że 
ich akcje sabotażowe poczyniły ol­
brzymie spustoszenie w gospodarce 
i poważnie zubożyły kraj.

Tymczasem ambasada amerykań­
ska w Salwadorze wydrukowała ape­
le o dostarczanie wszelkich informa­
cji na temat 24-letniej Particii Cuel­
lar de Alvarez, amerykańskiej ochot­
niczki pracującej dla salwadorskiej 
Komisji Praw Humanitarnych. Patri­
cia i jej 45-letni ojciec Mauricio Cuel­
lar, który jest obywatelem salwador- 
skim i który stał na czele salwador- 
skiego Stowarzyszenia Przemysłow­
ców, zostali porwani przez niezna­
nych sprawców w dniu 28 lipca.
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Sprawa o Opiekę Nad Dzieckiem 
Przeniosła się z Iranu Do Chicago
Międzynarodowa sprawa o opiekę 

nad dzieckiem irańskigo małżeństwa, 
przeniosła się przez Niemcy i Francję 
do Chicago. Przesłuchania w tej spra­
wie wyznaczono na dzień 5 stycznia w 
Sądzie Okręgowym.

Korzenie tej sprawy sięgają Iranu i 
dotyczą małżeństwa Khorshid Sharify 
lat 35 i jej byłego męża Abdossalam 
Sharify lat 42 i ich 4-letniego synka 
Amirali.

Khorshid Sharify posiada tytuł inży­
niera z Uniw. Illinois, pracowała 
też swego czasu jako menażer ogło­
szeniowy jednej z małych gazet w Chi­
cago. Wyszła za mąż w roku 1977 w 
Teheranie, gdzie jej były mąż praco­
wał jako menażer finansowy w jednej 
z kompanii budowlanych. Małżeństwo 
to rozeszło się w 1981 roku i w myśl 
zwyczaju Irańskiego — opiekę nad 
dzieckiem przyznano ojcu, a matka 
otrzymała prawo co tydzień odwie­
dzania dziecka. Jednakże ojciec 
dziecka zaczął stwarzać trudności je­
go matce. Wtedy matka dziecka zwró­
ciła się do sądu irańskiego o interwen­
cję. W listopadzie 1981 roku sąd przy­
znał opiekę nad dzieckiem matce. Był 
to pierwszy wypadek za czasów nowe­
go rządu, że opiekę nad dzieckiem w

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00 12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu 

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TOR!A NÓW 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHłCAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor 

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
___  3-3:00 Po Poł.___  

STAN BORYS
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 

4:00-5:00 Po Poł.
Migała Communications Corp. 

Stacja WCEV_________ 1450AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
____ REF REN, Właściciel_______  
STUDENCKIE RADIO ZAK 

Z Chicago Circle
Sobota 1:30 do 3 Po Południu 

WUIC 88.1 FM
Andrzej Szczesniewski 

Piotr Pietrzkiewicz 
Producenci

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA__________________ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA____________ 1490 KC

PO POŁ U DNIE Z POL O NIĄ 
Migała Communications Corp. 

WCEV 1450AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser 

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Td- 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

" W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów
Stacja WTA O 1300 KC

Sobota 7:00-7JO Wiecz.

ROBERT LE WANDO WSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł.-6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park IGary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu 
Anonserzy:

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁAWA KUBIAK 

CZESŁAW KUBIA K
MILWAUKEE 

"RADIO HELENA " 
Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 3:00-4:00 po 
południu. Kierownik redaktor pro­
gramu — Helena Wańtuch. Adres: 
"Radio Helena" WYŁO, P.O. Box 
21732. Milwaukee. W! 53221.

Tel.: 1414)671 1177

Iranie przyznano matce. Sąd orzekł, 
że powinno to nastąpić z dniem 5 
stycznia 1982 roku. Ojciec dziecka kie­
dy dowiedział się o decyzji sądu w tej 
sprawie, porwał je z przedszkola i 
uciekł do Frankfurtu w Niemczech, 
gdzie mieszkał z nim przez dwa mie­
siące w hotelu. Następnie przybył do 
Berwyn w okręgu Chicago, gdzie spot­
kał się z kobietą irańską, z którą był 
żonaty na początku lat 1970-tych, po­
nownie się z nią ożenił i otrzymał 
pozwolenie na stały pobyt w Stanach. 
Kiedy przybył do powiatu Cook przed­
stawił oryginalny dokument irański 
przyznający mu opiekę nad dziec­
kiem.

Adwokat matki dziecka z Iranu po­
rozumiał się z sędzią sądu okręgowe­
go w Chicago wyjaśniając, że sprawa 
opieki nad dzieckiem zosała przez sąd 
w Iranie zmieniona. Matka dziecka 
sprzedała całą swoją własność w Ira­
nie i otrzymała pozwolenie rządu 
irańskiego na przylot przez Paryż do 
Kalifornii, gdzie zatrzymała się u 
swojego wujka. Sędzia sądu okręgo­
wego wyznaczył przesłuchania w tej 
sprawie, jako “sprawę nagłą” na 
dzień 5 stycznia. W międzyczasie oj­
ciec dziecka znalazł pracę w miejsco­
wości Clarkston, Ga. i przeprowadził 
się tam.

Adwokat i matka domagają się, aby 
ojciec zjawił się w sądzie z dzieckiem 
oraz żeby dziecko umieścić do czasu 
wyjaśnienia całej sprawy na “terenie 
neutralnym”.

Matka dziecka stwierdziła, że przez 
pół roku nie wiedziała gdzie jej dziec­
ko się znajduje, wydała $100.000 na 
poszukiwania go. Wynajęła prywat­
nych detektywów, którzy szukali go 
po całym Iranie. Dopiero wróżka w 
Iranie powiedziała, że dziecko jest na 
terenie Stanów. Zatelefonowała wtedy 
do brata swego byłego męża w Chica­
go i przypadkowo jej były mąż ode­
brał telefon.

Baby Cuddler!

7076

Bunting turns into a robe- 
mom will love this clever gift!

Bunting laces up the front for 
baby's warmth. Converts to a 
cozy robe later on. Crochet of 
synthetic worsted with contrast 
trim. Pattern 7076: easy-to- 
follow directions.
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling Send to:

.Mice Brooks 
Need'ecraft Dept. 263 
Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! I want to see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50* 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fash ions- Si zes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans 'n' Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts 'n' Ornaments 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

Czy dałeś już I 
na bank leków 
"Na Ratunek?

BEJRUT. — Amerykńscy żołnierze niedaleko bazy w oko-

■

licach Bejrutu. (UPI)

★ Praca

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do eksluzyw- 
nego salonu w Austin, Texas. Wy­
magane wysokie kwalifikacje, 
doświadczenie, świadectwa, szko­
ły kosmetycznej i miejsca za­
trudnienia. Ubezpieczenie, pomoc 
w formolnościach i mieszkanie.

Proszę dzwonić. 
_________ (512) 345-2626__________  
INDIVIDUAL or couple to manage 
nice residential hotel. Room plus sal­
ary. 278-3623._____________________

PRACA
Nowootwarte, nowoczesne biuro pod­
róży ulokowane w ruchliwym miejscu 
zatrudni na korzystnych warunkach 
(menażera lub wspólnika w zyskach) 
pracownika mającego conajmniej 5-let, 
nie doświadczenie w biurze podróży 
oraz posiadającego uprawnienia IATA. 
Wymagana jest biegła znajomość języ­
ka angielskiego i umiejętność pisania 
na maszynie.

736-5523

★ Praca Męska
Stolarz — Wykończacz 

Do prac ogólno budowlanych. 

276-4254
OKOLICA 

NORTHBROOK
Potrzebny mężczyzna na part 
time. Lekka praca “janitorska” 
od 8 rano do 11:30 rano. 5 dni 
tygodniowo, $4.00 na godzinę. 
Musi mówić po angielsku i mieć 
własne środki komunikacji.

DZWONIĆ DO LINDY
982-9234

Córka Ofiary Sekty 
w Sekcie 

Indyjskiego Guru
Rajneeshpurn, Ore. (UPI) — Córka 

kongr. Leo Ryana (D.-Calif.), który 
zginął zabity przez członków sekty 
Jima Jonesa w czasie podróży kon­
trolnej do obozu sekty, sama należy 
do sekty indyjskiego guru, podobnie 
jak jej niedawno poślubiony małżo­
nek.

30-letnia Shannon Ryan nosząca 
obecnie imię Ma Amrita Pritan wy­
szła w poniedziałek za mąż za 37-letnie- 
go Londyńczyka, Swami Anand Sub- 
huti, noszącego niegdyś imię Peter 
Wright. Młodzi poznali się w Poona, 
India. Wright był pierwszym dzienni­
karzem, który, przeprowadził z. Shan­
non Ryan wywiad po śmierci jej ojca.

Córka kongresmana oburza się, 
gdy jej sektę porównują do sekty 
Jonesa. Twierdzi, że jej nauczyciele 
potrafią wszelkie zło przemienić 
w piękno i dobro.

Pomoc Domowa
BABYSITTER (2 childrens) 3 days a 
week from 8 a.m. — 6 p.m. Montrose 
— Kedzie. Must speak English. Tel. 
583-4519 after 6:30 p.m,_____________

POMOC DOMOWA
Z zamieszkaniem. Osoba kochająca 
dzieci do opieki dwójki (3 i 5 lat). 
Własny pokój, TV. Nowy dom w High­
land Park. Musi mówić po angielsku.

Proszę dzwonić: 433-5599
w języku angielskim.

GOSPODYNI z zamieszkaniem, nie 
ma dzieci. Musi mówić trochę po an­
gielsku. Konieczne referencje. 975-7594 
—od 11 A.M.-6 P.M.

HOUSEHOLD 
Live-In

Nanny N.W. Suburb. 2 boys., House­
keeping duties. Some weekends. Must 
drive. 24-33 years old. English re­
quired.

CALL 741-3429

JANITORS (2)
Immediate Openings.

Permanent Part-time. 4 hours/Day; 6 
day work week. $4 per hour.
86th & Cicero Area, must have own 
transportation.

CALL: GREG SPIVEY 
295-6360

Applicants must speak some English

HOUSEKEEPING
Live in Housekeeper. English speaking 
only. Care for 2 children. Own room. 
Recent references. Highland Park 
area. Call
. 831-9296

HOUSEKEEPER for elderly couple. 
Live-in. 7 days. Des Plaines. Must 
speak some English or German. Tel. 
299-6242 from 5 p.m. — 9 p.m. $100 per 
week. -

Poszukuje Pracy
PRZYPILNUJĘ dziecko we własnym 
domu. Belmont — Narragansett. 

794-0307

POTRZEBA MASARZA 
Z DOŚWIADCZENIEM

Do wyrobu Wędlin oraz garmażeryj­
nych wyrobów. Stała praca. Dobra 
zapłata. Tel. 486-8870

OdGodz. 8:00 Rano do6:00 Wiecz.

•fr Praca Żeńska

POTRZEBNA KUCHARKA
WYKWALIFIKOWANA

— oraz — 
POMOC DO KUCHNI 

Jako podkuchenną 
OD ZARAZ 

Zgłaszać się osobiście:

MARYLA POLONAISE 
3192 N. MILWAUKEE

POTRZEBNA 
KOBIETA DO SPRZĄTANIA 

na cały tydzień.
Zgłaszać się osobiście:

MARYLA POLONAISE 
3192 N. MILWAUKEE

Potrzebna Bartenderka 
Oraz Starsza Pani 

do pilnowania Dziesięcio-miesięcz- 
nego dzieka Zgłaszać się osobiście 
pnr.

5078 S. Archer Ave. 
________Mówimy po polsku._______

POTRZEBNA
POMOC 00 KUCHNI

Zgłaszać Się Osobiście po 11-ej Rano: 
5141 W. FULLERTON

WANTED EXPERIENCED seamstress 
Near north location................ -664-6550

POTRZEBNA FRYZJERKA 
Z DOŚWIADCZENIEM 

Na 3 dni w tygodniu. Musi mówić tro­
chę po angielsku. Prospect Heights. 
Dzwonić w języku angielskim: 

299-3777

NEED
2 OR 3 LADIES

To join our housekeeping staff 
for light janitorial work. English 
speaking preferred, but not re­
quired. Many benefits.
Apply weekdays 8 AM-3 PM. 

Security Desk — Mr. Melzer
EDGEWATER BEACH 

APARTMENTS 
5555 N. Sheridan Rd.

★ Praca
POTRZEBNE OSOBY

DOSPRZĄTANIA
Part time — wieczorami, 4 godziny od 
10 wieczorem. Może być 7 wieczorów. 
Do uzgodnienia. Okolica Harlem — 
Foster. DZwoniąc do nas proszę zo­
stawić swój numer telefonu, a my 
zatefonujemy z powrotem w języku
polskim

792-2292

PART TIME COUNTERMAN
Wrecking yard, near O’Hare. Must 
speak Polish and English.

CALL 860-2000 
POTRZEBNY RZEŹNIK 

I POMOCNIK W RZEŻNICTWIE 
2976 N. MILWAUKEE
★ Posiadłości w Pslue~

SPRZEDAM mieszkanie własnościo­
we w Tarnowie M-3 o powierzchni 
37.7 metrów kwadratowych. 235-0268.

■fr Futra
SPRZEDAJ EMY 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 

także KOŻUCHY 
TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie_______ Tel.: 545-0999

★ AMTO
SPRZEDAM PICK-UP TRUCK
Chevy ’79 rok, ze sprzętem do sidingu. 
Możliwość zapewnienia pracy oraz 
sprzedam Chevy Nova ’75. Stan 
dobry.

523-5341

Interesy__________

BAD CREDIT?
Receive a Mastercard or Visa with 
no credit chek. Guaranteed even if 
you have bad credit, no-credit, or 
have been bankrupt. — For Free 
Brochure call U.S. Credit Data, TOLL 
FREE

1-800-442-1531 — Anytime. 
SPRZEDAM sklep odzieżowy — tanio. 
W polskiej dzielnicy. Tel. 637-4243.

★ Rozmaite

W Związku Z Otwarciem 
Nowego Lokalu

3336-42 MILWAUKEE
Turystyczna Lounge

Zapraszamy wszystkich miłośni­
ków muzyki i tańca na zabawę 
sylwestrową. Do tańca przygry­
wa orkiestra Krakus. Początek: 
godzina 8 wieczorem-2 rano. Do­
nacja $25 od pary z kolacją i 
butelką wódki.
Zapraszają Tony i Inga Rutkowski 

Właściciele
794-0326

★ Usługi

EXPERIENCED 
ONLY

Wall paper hanger and painter. Call
771-9060 or 456-3782

MALUJE, tapetuję, remontuję w-
wnątrz. Tanio.......................... 286-0864
UKŁADAM ceramikę..........  237-2721.
ROBOTY stolarskie i hydrauliczne 
wykonuje Franek.................. 237-2721.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

NaprawaTelewizorów
SONY, ZENITH, R.C.A., SYLVANIA. 
VIDEO RECORD, VIDEO GAMES, 

MICROCOMPUTERS. 
Andrzej — Jerzy Podgórski 

227-5500 albo 489-6707

★ Kontraktorzy
JEŚLI CHCESZ 

ZABEZPIECZYĆ
Porch przed deszczem, śniegiem 
i wilgocią oraz powiększyć swoją 
powierzchnię mieszkalną — 
zadzwoń po informacje i bezpłat­
ną wyceę do:
M & R CONSTRUCTION 

342-2560
Specjalizujemy się w zakrywa­
niu i naprawach porchy, wszel­
kich pracach stolarskich, alumi­
nium siding, rynny, okna, ku­
chnie, łazienki, basementy. 

Zima blisko — 
zadzwoń jeszcze dzisiaj.

★ Ogrzewanie

REPUBLIC 
HEATING 

Rzetelna obsługa po 
przystępnych cenach. 

TEL.: 261-0614

★ Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cenach. 
725-0188. 

Do Wynajęcia
NOWOCZESNE 5 pokoi na 2 piętrze. 
Gabinetowa kuchnia, piec, lodówka, 
dywany. Dzwonić po 5 pm 736-5386 
lub 736-7416,____________________
CHICAGO Ave. — Western. 4 pokoje,
2 sypialnie, nieogrzewane. $175.
Tel. 278-9431._____________________
6 ROOMS apartment, 1% baths, 
heated. 48th — S. Winchester area. 
Tel. 423-1881,______________________
3 ROOM basement apartment, $155 
a month. 4400 W. — 2200 N. — 5 rooms 
$250 a month. Gas Heat. 453-7206.
5 POKOI. Wolne od 1 stycznia. Okolica 
Diversey-California. 278-8884._______
3 POKOJE Division-Wood. $100 — 
283-4591 wieczorami.
PRIVATE room with refrigerator 
near shopping and transportation. 
278-3623.__________________________
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje, odnowione 
na drugim. Tel.: 539-4978 od 5 po 
południu.
5 POKOI, 40-ta Place-Kedzie. Tel.: 
247-6384._________________________
CZWÓRKA. Okolica Belmont — Mil­
waukee. $250 plus depozyt, tel. 282-3574.

1 SYPIALNIO WY APARTAMENT 
Ogrzewany, świeżo odnowiony. Pral­
nia do użytku. “Section 8 housing 
assistance” — możliwość rządowego 
zasiłku czynszowego pozwala na 
bardzo przystępne ceny za czynsz: 
starszym, fizycznie niesprawnym i 
małym rodzinom. Budynek mieści się 
w bloku 4900 N. Magnolia.
..........................728-4777..........................  
WYNAJMĘ pokój w basemencie dla 
pana____________________  283-6156,

CICERO
5 room, stove, refrigerator, $275 heat­
ed. Pay electric. 4930 W. 14th St. 
__________ 656-8345___________ 
9 POKOI, umeblowane, 2 piętro, 1% 
łazienki. Piecem ogrzewane. Milwau­
kee - Ashland. $200. Tel.: 384-6865.

1338 W. ARGYLE
Mieszkanie 1 i 2 pokoje z kuchnią 
$195 i $250. Centralne ogrzewanie, 
elektryczność, gas i gorąca woda wli­
czone w czynsz. Pod polskim kierow­
nictwem, świeżo odnowione, blisko 
kolejki i autobusów.
_____________878-0999____________
4 POKOJE, umeblowane dla dwojga
staszych. 1026 N. Paulina.__________
4 POKOJE do wynajęcia. Marianowo. 
Tel. 278-2781._____________________
4 POKOJE. Damen-Ohio. $105. Tel.
278-4573. 6:30-8 wieczorem._________
5 POKOI, 2 sypialnie, 2 piętro. Ogrze­
wane. Austin-Montrose. Garaż. 725-1112 
lub 237-6237.
OKOLICA FULLERTON-ROCKWELL 
Ogrzewane, nieumeblowane 2*/a pokoje, 
lodówka, piec. 1 blok od sklepów i tran- 
sportacji. Dla dorosłych tylko. Bez zwie­
rząt. Proszę pytać o Toni. Tel.: LO 
1-5226 w języku angielskim, niemiec­
kim, jugosłowiańskim.

2 ROOMS
Kitchen and bath. Appliances included. 
$245 a month. Security deposit re­
quired. Vicinity Irving Park and Cen­
tral.

777-5200 or 685-9243
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Wichura “Rozwiała 
Wiosnę” w Chicago

CHICAGO. — Czworaczki małżeństwa: Jimiego i Amy Chi- 
karaishi, przy choince w domu rodzinnym. Dzieci urodziły 
się 4 sierpnia 1982 r. (UPI)

Komitet Rady Miejskiej 
Zatwierdził Kandydatury 4 Firm 
Ubiegających Się o Budowę Telewizji Kablowej

Silne, porywiste wiatry, czasami 
dochodzące do 52 mil na godzinę, ja­
kie nawiedziły Chicago we wtorek, 
“rozwiały” ciepło, “wypędzając” 
przedwczesną wiosnę.

W dniu wczorajszym zaobserwo­
waliśmy olbrzymi spadek temperatu­
ry. Jeszcze o godz. 2 nad ranem noto­
wano 60 F (15 C), natomiast wieczo­
rem, temperatura ta opadła do 20 F, 
czyli -7 C.

Na szczęście obeszło się bez poważ­
niejszych wypadków. Pewien odcinek 
ulicy Michigan został zamknięty, po­
nieważ z 46 piętra budowanego bu­
dynku, spadły dwie olbrzymie meta­
lowe kolumny, wybijając dziurę w 
chodniku.

Część ulicy Dearborn musiała zo­
stać oddzielona, ponieważ wiatr roz­
bił olbrzymie okno, rozsypując szkło. 
W niektórych dzielnicach miasta, 
szczególnie zaś na przedmieściach, 
wichura pozrywała linie wysokiego 
napięcia, pozbawiając mieszkańców 
dopływu prądu. Elektrownia donosi, 
że około 5,000 mieszkańców nie miało 
przez jakiś czas elektryczności.

Dużo zamieszania wprowadziły sy-

W chicagoskim szkolnictwie pu­
blicznym przynajmniej 12,000 uczniów 
uczęszcza na zajęcia w ramach pro­
gramów wyspecjalizowanych do na­
uczania uczniów cierpiących na opóź­
nienia w rozwoju umysłowym lub po­
ważniejsze kalectwa.

Od dawna głośno mówiono o tym, 
że wielu uczniów, których kwalifiko­
wano do tych programów, było nie­
właściwie sklasyfikowanych i proble­
my rozwojowe, na jakie cierpią nie 
wymagają, aby uczyli się wśród 
uczniów posiadających prawdziwe, 
poważne upośledzenia.

Niedawno, kiedy opracowywano 
plany desegregacji chicagoskich 
szkół publicznych włączono do tego 
planu bardzo szczegółową, ponowną 
klasyfikację uczniów, aby móc przy­
najmniej część skierować do normal­
nych klas.

Organizacja społeczna zajmująca 
się śledzeniem sposobu kwalifikowa­
nia uczniów do programów specjal­
nych opracowała niedawno specjalny 
raport, w którym zarzuca Radzie 
Szkolnej niewłaściwe traktowanie 
uczniów, stosowanie niewłaściwych 
kryteriów klasyfikacyjnych.

Stwierdzono bowiem, że w klasach

Stanowy inspektor, który wraz z 
grupą specjalistów przeprowadził: 
szczegółową kontrolę dokumentów 
Szpitala Powiatowego John J. Galla­
gher oświadczył, że trudno jest spraw­
dzić gospodarkę szpitala, ponieważ 
księgowość nie jest prowadzona właś­
ciwie. Nie ma też w dokumentacji 
szpitala odpowiednich dokumentów 
stwierdzających właściwy stan in­
wentarza, czy też “ruchomego” 
majątku szpitalnego.

Ekipa specjalistów stwierdziła, 
po zakończeniu kontroli, że szpital nie 
jest w stanie szczegółowo obliczyć 
wszystkich zobowiązań, jakie wobec 
szpitala mają zarówno pacjenci, jak 
też firmy ubezpieczeniowe płacące za 
opiekę nad pacjentami.

Już teraz wiadomo, że z $259.1 min 
jakie winni są szpitalowi pacjenci, 
przynajmniej $84.4 min to pieniądze 
“stracone”, ponieważ nie będzie ich 
można odebrać od dłużników.

Kontrolą objęte były dokumenty 
trzech instytucji, wchodzących w za- 

stemy alarmowe zainstalowane w 
wielu domach prywatnych. Na skutek 
silnych uderzeń wiatru w okna, włą­
czały się alarmy, a policja musiała 
na nie reagować, ponieważ trudno 
było stwierdzić, czy jest to alarm 
prawdziwy, czy nie.

W wielu dzielnicach runęły drzewa. 
Pociągi linii Illinois Central i Gulf RR. 
spóźniły się o około 45 min., ponieważ 
trzeba było usuwać z torów w okolicy 
ul. 79, słupy z liniami wysokiego na­
pięcia, strącone przez wiatr.

Silne wiatry utrudniały startowanie 
i lądowanie samolotów na lotnisku 
O’Hare, lot linii Continental został 
odwołany, ponieważ wichura uszko­
dziła samolot.

Ogólnie jednak panuje przekonanie, 
że metropolia chicagoska miała 
szczęście, ponieważ ominęły nas 
ulewne deszcze i silne śniegi. Zupełnie 
inaczej wyglądała natomiast sytuacja 
w innych częściach kraju.

Obecnie spodziewanym jest, że 
temperatura na terenie miasta utrzy­
mywać się będzie poniżej punktu za­
marzania. Zima rzeczywiście przy­
szła do Chicago.

specjalnych znajdują się uczniowie 
mający pewne problemy w nauce, 
ale absolutnie nie kwalifikujący się 
do grupy upośledzonych umysłowo. 
W ten sposób ta właśnie grupa dzieci, 
zupełnie niesłusznie, otrzymuje mia­
no “dzieci” upośledzonych — opinię, 
która ciągnie się za nimi do końca 
życia.

Skrytykowano nowy system kwali­
fikacyjny uznając testy, wykorzysty­
wane przy badaniu dzieci za niewła­
ściwe. Zainteresowana grupa społecz­
na domaga się od szkolnictwa chica- 
goskiego wprowadzenia zmian, z ko­
rzyścią dla dzieci.

Ze swej strony administracja szkol­
na tłumaczy się zupełnym brakiem 
odpowiednich materiałów testowych, 
które mogłyby pomóc we właściwej 
ocenie dzieci. Dlatego też psychologo­
wie i nauczyciele klas specjalnych 
starają się ułożyć własne testy, ko­
rzystając ze zdobyczy naukowych i 
obserwacji psychologów zarówno 
amerykańskich, jak też zagranicz­
nych. Już teraz oblicza się, że przy­
najmniej 60% dzieci przebywających 
obecnie w klasach specjalnych, zosta­
ło do nich skierowanych w niewłaści­
wy sposób.

sięg Szpitala Powiatowego: sam Szpi­
tal, Oak Forest Hospital oraz ośrodek 
medyczny przy więzieniu powiato­
wym. Wszystkie te instytucje, zgodnie 
z postanowieniem Legislatury Stano­
wej w 1979 r., podlegają administracji 
Rady Powiatowej. Poprzednio przez 
10 lat kontrolę nad tymi instytucjami 
miała specjalna Komisja, która jed­
nak niewłaściwie wywiązywała się ze 
swych obowiązków i dlatego postano­
wiono ją rozwiązać.

Zaniedbania i poważne zaległości są 
tak duże, że poprawa księgowości 
Szpitala nie może nastąpić wcześniej, 
jak za kilka lat, tym bardziej, iż 
doszły jeszcze problemy związane z 
przejściem na nowy system kompute­
rowy.

Szpitalem obecnie zarządza firma: 
Hyatt Medical Management Service. 
Niektórzy członkowie Rady Powiato­
wej sugerują, aby zmienić zarządcę i 
przekazać administrowanie szpitala 
komuś innemu.

W poniedziałek został zwolniony 
ze stanowiska administratora tele­
wizji kablowej John McGuire. Nastą­
piło to zaledwie na cztery godziny 
przed tym, kiedy komitet rady miej­
skiej zatwierdził kandydatury czte­
rech firm ubiegających się o budowę 
telewizji kablowej w pięciu strefach 
na terenie Chicago.

Na stanowisko zwolnionego Mc­
Guire oczekuje się nominacji James 
M. Kane, byłego adwokata w spółce 
realnościowej miejskiej, który nie 
posiada żadnego doświadczenia w pro­
cesie budowy telewizji kablowej. Mc­
Guire uważany był za eksperta w 
tych sprawach. Kane obejmie nowe 
stanowisko prawdopodobnie od 15 
stycznia z roczną pensją $70,000.

Kompania pod nazwą Group W 
Cable, która jest filią Westinghouse 
Broadcasting and Cable została mia­
nowana na budowniczego telewizji 
kablowej w dwu okręgach: Północ­
nym i Północno-zachodnim. W okręgu 
pierwszym tzw. Lakefront zwycięzcą 
została kompania Cablevision System 
Chicago Corp. W okręgu 4 — Chicago 
Cable Communications, a na dalekim

Northern Illinois Gas Co. ogłosiła 
w poniedziałek, że wejdzie w życie 
nowy program, który będzie polegał 
na udzieleniu pomocy biednym lu­
dziom w zapłaceniu zimowych rachun­
ków za używanie gazu.

Program będzie się nazywał 
“Sharing” i będzie wprowadzony 
przez kompanię gazową przy współ­
pracy Salvation Army. Klienci kom­
panii gazowej będą mogli zapłacić na 
swoich rachunkach dodatkową sumę 
pieniędzy, która to właśnie zostanie 
zużyta na pokrycie rachunków za 
używanie gazu przez ludzi, którzy 
znaleźli się w trudnej sytuacji obec­
nie. Wszyscy użytkownicy gazu podle­
gający tej kompanii, zostaną powia­
domieni o tym programie na swoich 
rachunkach, które otrzymają w stycz­
niu. Przedstawiciel NI — Gas powie­
dział, że program ten będzie całko­
wicie dobrowolny. Pomoc będzie 
przeznaczona dla osób, które nie pod­
legają pomocy z funduszy federal­
nych IHEAP (Illinois Home Energy 
Assistance Program).

Program “Sharing” nie będzie po­
magał ludziom, którzy mają domy, 
natomiast będzie pomagał ludziom

W poniedziałek po świętach w skle­
pach w śródmieściu pojawiło się znów 
wielu klientów. Wielu z nich przybyło, 
ażeby prezenty śwąteczne w postaci 
pieniędzy zamienić na towary, inni 
zamieniają swoje prezenty, a jeszcze 
inni szukają okazyjnej wyprzedaży.

Najczęściej zamienianymi towara­
mi są damskie stroje sportowe oraz 
bielizna i męska odzież—powiedział 
przedstawiciel sklepu Marshall Field 
na State Str. W stoiskach z zabawka­
mi znajdowało się również wiele dzie­
ci. Zabawki, a szczególnie lalki były 
kupowane najczęściej, ponieważ dzie­
ci posiadają swoje własne pieniądze 
otrzymane jako prezenty i starają 
się je jak najszybciej wydać. Wielu 
też dorosłych, którzy otrzymali pre­
zenty — pieniądze, chce je wydać.

Asystent menażera w sklepie Wie- 
boldt’s na State St. uważa, że wielu 
ludzi pragnie jak najszybciej zamie­
nić otrzymane prezenty z najróżniej­
szych powodów. Inni szukają najlep­
szej okazji do-kupna na poświątecz- 
nych wyprzedażach. Jedna z klien­
tek sklepu Carson Pirie Scott & Co. 
zwróciła aż 4 prezenty z powodów 
prawie śmiesznych, nawet ten, który 

południu w okręgu 5 — Stellar Conti­
nental Cable.

Aiderman Edward Vrdolyak — pre­
zes komitetu — powiedział, że raport 
komitetu zostanie przesłany radzie 
miejskiej do zatwierdzenia. Oczekuje 
się, że rada miejska zaaprobuje tę 
propozycję 7 stycznia.

Decyzja komitetu nastąpiła po 
dwóch latach publicznych dyskusji 
na temat telewizji kablowej, której 
koszt budowy oczekuje się, że wynie­
sie $500 min. System ten przyniesie 
100 kanałów dla abonentów. Całkowite 
ukończenie budowy przewidziane jest 
za 5 lat, a budowa rozpocznie się 
prawdopodobnie już na początku na­
stępnego roku. Pierwsi odbiorcy ko­
rzystać będą już z telewizji kablowej 
w 1984 roku.

Przypuszcza się, że nowy admini­
strator telewizji kablowej po objęciu 
swego stanowiska 15 stycznia roz­
pocznie rozmowy z kompaniami tele­
wizji kablowej na temat kontraktu. 
Jedyna kompania, która również ubie­
gała się o uzyskanie koncesji na budo­
wę telewizji kablowej i która nie 
została zatwierdzona, to Satelitę 
Cable Communication of Chicago.

którzy są w tej chwili bezrobotni, 
będzie on wspierał również emery­
tów i osoby kalekie. Osoby, które 
uważają, że mogą korzystać z po­
mocy tego programu, powinny się 
zgłaszać do Salvation Army.

Właściciele zakładów przemysło­
wych będą również zawiadomieni li­
stownie i również mogą brać udział 
w tym programie. NI — Gas jest kom­
panią, która obsługuje 1.35 min. klien­
tów w północnej części stanu Illinois, 
w tym kilka przedmieść chicago­
skich. NI — Gas posiada już kilka 
innych programów, które ułatwiają 
jej klientom płacenie rachunków za 
gaz.

“Sharing” jest pierwszym progra­
mem tego rodzaju w okręgu Chicago. 
Ci którzy chcą pomóc w tym progra­
mie mogą przesyłać pieniądze do 
NI — Gas albo do Salvation Army 
c/o Post Office Box 111, Bellwood 
Dl. 60104. Podobny program został 
ogłoszony w okręgu Peoria przez Cen­
tral Illinois Light Co., w celu pomocy 
emerytom oraz osobom kalekim w 
zapłaceniu rachunków za używanie 
prądu elektrycznego.

otrzymała od narzeczonego, był jej 
zdaniem obrzydliwy, a perfumy uwa­
żała za nieodpowiedniego rozmiaru.

W sklepie Wieboldt’s w stoisku z 
kartkami świątecznymi wyprzedano 
wszystkie. Również ciasta świąteczne 
owocowe oraz inne pakowane artyku­
ły spożywcze których ceny obniżono 
znalazły wielu nabywców. W jednym 
ze sklepów pewna kobieta zwróciła 
wszystkie zakupione poprzednio ozdo­
by choinkowe. Manażer sklepu uważa, 
że zostały one odpowiednio wykorzy­
stane, a obecnie już je zwrócono.

Spotkano też kilkoro ludzi którzy 
korzystając z wyprzedaży w sklepach 
kupują już prezenty na następne świę­
ta Bożego Narodzenia.

Policja Poszukuje 
“Fałszywego” Inspektora 
Policja w południowej stronie mia­

sta poszukuje 50-letniego Columbus 
Adams, który, podając się za inspek­
tora miejskiego, dokonywał przeglą­
dów domów ludzi starszych i stwier­
dzał, że wiele rzeczy jest niezgodnych 
z przepisami bezpieczeństwa.

V7obec tego, wymuszał od nich pie­
niądze.

LAS VEGAS, NEV. — Znany komik Jerry Lewis ze swą 
przyjaciółką Sandee Pitnick. Lewis przeszedł niedawno ope­
rację na otwartym sercu, czuje się dobrze i szybko wraca 
do zdrowia. (UPI)

Sposób Kwalifikowania Uczniów 
Do Programów Specjalnych 
Spotkał Się z Krytyką Grupy Społecznej

Brak Dostatecznych Dokumentów 
Aby Przeprowadzić Kontrolę

Program Pomocy Dla Biednych 
w Płaceniu Rachunków Za Gaz

Wiele Osób Zwróciło Prezenty 
Świąteczne Do Sklepów

Zatwierdzono Podwyżkę 
Opłat Za Gaz w Illinois

Stanowa Komisja Handlowa, zgo­
dnie z przewidywaniami, zatwierdziła 
wczoraj proponowaną przez gazownię 
podwyżkę opłat za gaz. Podwyżka ta 
dojdzie do 8% jeśli chodzi o klientów 
gazowni Peoples Gas, natomiast 
klienci gazowni Northern Gas zapłacą 
nieco mniej.

W sumie, Peoples Gas otrzyma od 
użytkowników w nadchodzącym roku 
kalendarzowym o $64.6 min. więcej, 
niż dotychczas. Gazownia w podaniu 
z prośbą o pozwolenie na podwyż­
szenie rat, sugerowała większe pod­
wyżki, które pozwolą na wpływy do­
chodzące do $94 min.

Jeśli się porówna stawki płacone 
za gaz w ostatnich kilku latach, to 
łatwo zauważyć, że od 1978 r. raty 
te podwoiły się. Peoples Gas dostar­
cza gazu ponad 880,000 mieszkańcom 
metropolii chicagoskiej.

Komisja pozwoliła Northern Gas 
na podwyższenie opłat za gaz do tego 
stopnia, że kompania zwiększy swe 
roczne wpływy o $3.1 min. Analizując 
sytuację zwykłego klienta można po­
wiedzieć, że mieszkaniec Chicago za­
płaci o $65 rocznie więcej za gaz niż 
płacił w roku ubiegłym, natomiast 
mieszkaniec przedmieścia może się 
przygotować na to, że miesięczne 
rachunki za gaz zwiększą się od kilku­
nastu centów do $5. (W mieście gaz 
dostarcza Peoples Gas, na przedmie­
ściach Northern Illinois).

Starając się wytłumaczyć swą de­
cyzję, członkowie Komisji stwierdzili, 
że trzeba było przyznać podwyżki 
gazowniom, ponieważ okazało się, że

zarobki tych firm zmniejszyły się 
ostatnio o 10%. Spadek ten przypi­
sywany jest dwóm zasadniczym czyn­
nikom: świadomości użytkowników, 
którzy starają się oszczędzać energię, 
aby mniej płacić; oraz stosunkowo 
wysokimi kosztami związanymi z pro­
dukcją sztucznego gazu.

Gazownia Peoples Gas w okresie, 
kiedy na rynku gaz był stosunkowo 
drogi i brakowało go, wybudowała 
cały kombinat, zajmujący się pro­
dukcją gazu syntetycznego.

Natychmiast po ogłoszeniu decyzji 
Stanowej Komisji Handlowej (Illinois 
Commerce Commission), zaintereso­
wani konsumenci wyrazili oburzenie, 
ostro krytykując zarówno gazownię 
jak też Komisję.

j-*

Nie przyzna je 
Się Do Winy

Wczoraj zgodnie z zapowiedziami, 
przed sądem lokalnego oddziału sądu 
federalnego stanął James Lewis, 
oskarżony o wysłanie listu do produ­
centów Tylenolu, w którym szanta­
żuje firmę, domagając się miliona 
dolarów. Niedostarczenie pieniędzy, 
groziło firmie, dodatkowymi zatru­
ciami leków, a co za tym idzie — 
ludzi.

Po wysłuchaniu formalnego oskar­
żenia, Lewis stwierdził, że jest nie­
winny. Sędzia utrzymał w mocy kau­
cję, jaką wcześniej wyznaczono na 
Lewisa. Kaucja ta wynosi $5 min.

Sędzia wyznaczył dzień 10 stycznia 
następnego roku, jako następne spot­
kanie w sądzie.

Stanowa Rada Wyższych Uczelni 
Proponuje Podwyższenie Czesnego

Stanowa Rada Szkolnictwa Wyższe­
go rozpatrywała ostatnio preliminarz 
budżetowy na rok akademicki 1983-84. 
Preliminarz ten opiewa na $1.36 mi­
liarda, z tym, że zaproponowano 
wprowadzenie dodatkowej podwyżki 
opłat za studia. Propozycja Stanowej 
Rady sugeruje 10% podwyżkę.

Jest to tylko propozycja, ponieważ 
Rada nie ma żadnych uprawnień, 
aby nakazać poszczególnym uczel­
niom stanowym podwyższenie czesne­
go. Wiadomo jednak, że najczęściej 
administracje poszczególnych uczelni 
stanowych chętnie korzystają z suge­
stii Rady Stanowej, stąd, bardzo duża 
możliwość, że studenci uczelni stano­
wych będą płacić znacznie więcej 
za studia, niż płacili dotąd.

Nowa podwyżka, jeśli zostanie 
przyjęta przez poszczególne uczelnie, 
będzie trzecią podwyżką ustanowioną 
w okresie ostatnich trzech lat.

Dla przeciętnego studenta studiują­
cego np. na Illinois State University 
w Normal, Ill., wynosić ona będzie 
$78, a na University of Illinois w Ur­
bana o $110. (Obecnie opłaty za studia 
w pierwszej uczelni wynosiły $780 
rocznie, w drugiej $1,100).

Nie brano tu pod uwagę wszystkich 
kosztów, na jakie narażony jest stu­
dent. Oprócz bowiem czesnego, musi 
płacić za mieszkanie, utrzymanie no 
i naturalnie książki. Dyrektor admini­
stracyjny Uniwersytetu w Normal 
obliczył, że koszty te obecnie wynoszą 
około $4,800 rocznie, natomiast koszty 
roku studiów na U of I w Urbana — 
od $5,000 do $5,500.

Nowa podwyżka weszłaby w życie 
z początkiem jesiennego semestru. 
Dla studentów U of I będzie to już 
druga podwyżka w roku kalendarzo­
wym. Rozpoczynając bowiem nowy 
semestr wiosenny 1983 r. (połowa 
stycznia) płacą o $100 więcej, niż pła­
cili za semestr ubiegły.

Pieniądze są konieczne, aby można 
było unowocześnić niektóre działy 
studiów, szczególnie dział studiów 
inżynieryjnych, które cieszą się 
olbrzymim powodzeniem. Konieczne 
jest również minimalne podwyższenie 
uposażeń personelu uniwersyteckie­
go. Preliminarz budżetowy nad któ­
rym obecnie pracuje Rada Stanowa 
przewiduje podwyżki nieprzekracza- 
jące 8% dotychczasowych poborów.

Wandale Grasowali Od Tygodni 
w Okolicach Tragicznego Wypadku

Policjanci szeryfa pow. Cook pro­
wadzą dochodzenia, chcąc ustalić 
wszystkie szczegóły, jakie doprowa­
dziły do tragicznego wypadku, jaki 
wydarzył się w sobotę wieczorem w 
okolicach Leyden Township na Grand 
Avenue, kiedy zginęły trzy osoby z 
jednej rodziny.

Jak podawaliśmy wcześniej, do wy­
padku doszło na skutek porzucenia na 
szosie przez nieznanych wandali bań­
ki po mleku wypełnionej cementem. 
Samochód uderzył w tą bańkę, kie­
rowca stracił panowanie nad kierow­
nicą i wpadł na samochód rodziny 
Steinmetzów, jadący w przeciwnym 
kierunku. W wyniku tego zderzenia 
ojciec rodziny i dwie jego córki ponie­
śli śmierć na miejscu, matka z po­
ważnymi okaleczeniami przebywa w 
szpitalu. Najmniej ucierpiał 16-letni 
syn Robert, który po otrzymaniu 
pierwszej pomocy, został zwolniony 
ze szpitala.

Ponieważ nie zdołano jeszcze usta­
lić kto porzucił bańkę po mleku na 
drodze, policjanci przeprowadzają 
rozmowy z mieszkańcami bezpośred­
niego sąsiedztwa.

Z rozmów tych wynika, że od kilku 
już tygodni, właśnie na tym odcinku 
drogi, zauważono kilkanaście wypad­
ków wandalizmu. Napotykano na po­
rzucone wózki sklepowe, znaki drogo­
we, a nawet sznur przeprowadzony 
przez drogę. Wszystko — aby utrudnić 
kierowcom przejazd po tym odcinku.

Przypuszcza się, że wandalami są 
młodzi ludzie, którzy w ten sposób 
szukają “dreszczyków emocji.” Nikt 
jednak nie potrafił wskazać policji 

wandali. Wiadomo również o tym, że 
kilkakrotnie jacyś nieznani sprawcy 
połamali anteny samochodowe, w 
samochodach zaparkowanych wzdłuż 
ulicy Grand.

Policja szeryfa apeluje do wszyst­
kich, którzy mogliby udzielić jakich­
kolwiek bliższych informacji na temat 
wandali, o skontaktowanie się z grupą 
śledczą telefonicznie dzwoniąc na nr 
865-4700. Poszukuje się też kierowców, 
którzy pamiętnego dnia (sobota wie­
czór) starali się uniknąć uderzenia w 
leżącą bańkę z mleka. Bańka była 
kilkakrotnie uderzona. Być może zdo­
ła się ustalić godzinę, kiedy wandale 
podrzucili tę bańkę. Stała ona przy do­
mu oddalonym o blok od miejsca 
wypadku i służyła, jako wskaźnik gra­
nicy wjazdu do domu.

Zaćmienie Księżyca
Mieszkańcy Chicago i okolic będą 

mogli oglądać zaćmienie księżyca w 
czwartek, 30 grudnia, bardzo wcze­
śnie rano.

Z informacji dostarczonych przez 
astronomów dowiadujemy się, że 
zaćmienie rozpocznie się mniej wię­
cej około godz. 2:25 nad ranem. Zu­
pełne zaćmienie nastąpi o godz. 4:58 
rano i trwać będzie prawie godzinę, 
do godz. 6 rano.

Ma to być szczególnie ciekawe zja­
wisko, ponieważ księżyc przesłonięty 
będzie częściowo olbrzymią chmurą 
pyłu wulkanicznego pochodzącego z 
wulkanu El Chichon w Meksyku.

Następne zaćmienie księżyca bę­
dzie można oglądać dopiero za siedem 
lat.


